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| JARZEBINOWA 


NIEZRÓWNANA 


czonej. 


napojem szczegó 
Inie lubianym przez Polaków. 
NALEŻY: ZAUWAŻYĆ. że olbrzymie powodzenie i rozpowszech- 
nienie tejże przypisać należy. prócz wykwintnego smaku—dosko- 
nalemu działaniu na żołądek jarzębiny, regulującej proces trawienia. 
-~ NALEŻY ZAPAMIĘTAĆ sobie, że Jarzębina Niezrównana 
Szustowa — to w chwili obecnej ostatni wyraz produkcji 
ona nie do zastąpienia pod względem smaku i gatunku. 
NALEŻY RÓWNIEŻ NIE ZAPOMINAĆ o kieliszku Jarzębi- 


nowej Niezrównanej Szustowa 
osiągniemy wtedy połączenie 


przy śniadaniu, obiedzie I kolacji; 
z_pożyteczn 


Dzisiejszy numer składa 
się z 8 kolumn. 


KALENDARZYK. 


Czwartek, 18 czerwca 1914 r. ` 
Dziś: Marka i Marcelina M. 
Jutro: Gerwazego i Protazego. 


Po uchwaleniu 
budzetu. 


Budżet na rok 1914 został przy- 
jęty przez Dumę państwową. Roz- 
prawy budżetowe zakończono w nie- 
zwykle przyspieszonem tempie. 0s- 
tatnie etaty—ministerjum dróg i ko- 
munikacji, głównego zarządu do 
spraw rolnictwa, ministerjów wojen- 
nego i marynarki — rozpatrzone Zo- 
stały z zawrotną szybkością, Wsku- 
tek tego Dumie państwowej, której 
prezydjum ciągle było w obawie o 
utrzymanie quorum, udało się skoń- 
czyć rozpatrywanie budżetu w ciągu 


niespelna półtora miesiąca, 


Początek rozpraw budżetowych 
był bardzo burzliwy, na sławetnem 
posiedzeniu w dniu 4 maja skrajna 
lewica urządziła obstrukcję, niedo- 


puszczając w ten sposób do głosu 
prezesa ministrów, Goremykina, ża 


co lojalny względem rządu prezes 
Rodzianko wydalił na 15 posiedzeń 


wszystkich socjalistów i całą grupę , 


pracy, w ozem mu dopomogło rów- 


"nież lojalne Koło Polskie. 


Dzięki użyciu tego oburzającego 
środka, większość rządowa Dumy da- 
ła możność wypowiedzenia się pre- 
zesowi ministrów i ministrowi skar- 
bu. Następnie rozpoczęła Duma 
szczegółowe czytanie etatu, przyjęte 
166 głosami prawicy przeciwko 72 
głosom postępowoów i kadetów. 

Przywódca postępowców, odma- 
wiając w imieniu opozycji wyasygno- 
wania kredytów sprawującemu wła- 
dzę rządowi, motywował stanowisko 
opozycji tem, że zmiany, które na- 
stąpiły w „zjednoczonym* gabinecie 
ministerjałnym, nie dają żadnych 
gwarancji i nadziei na zreformowa- 
nie polityki wewnętrznej i że walka 
zo społeczeństwem 'i jego prawami 


MANTEUFLA 


St. CLAIR 


ze swoim repertuarem. 


jest głównym zadaniem zwłaszcza 
trzech ministerjów: spraw wewnętrx- 


nych, sprawiedliwości i oświaty. 
Jednakże Duma państwowa nie |od- 
mówiła kredytów dla trzech wyżej 
wspomnianych ministerjów. Przyjęte 
zostały bez zmian ich etaty, jako też 
cały budżet państwowy. Lecz etaty 
ministerjów spraw wewnętrznych i 
oświaty przyjęte zostały wraz z for- 
mułami przejścia do porządku dzien- 
nego, które w sposób bardzo surowy 
potępiły politykę tych dwu wydzia- 
łów gospodarki państwowej. 

Głosami centralnych stronictw i 
całej opozycji Duma czwartego po- 
wołania zwróciła uwagę rządu na nie- 
bezpieczeństwa płynące z polityki 
ministrów Makłakowa i Kasso, któ- 
rzy mogą sprowadzić na państwo 
nieobliczalne w skutkach. klęski. Po- 
litykę ministra spraw wewnętrznych 
Duma państwowa uznała za „prze- 
ciwdziałającą obwieszczonej Z Wy- 
żyn tronu niezłomnej woli Monarchy*, 
jak również działalność ministra 0- 
światy scharakteryzowała jako „nie- 
odpowiadającą ogłoszonym z wyżyn 
tronu podstawom rozwoju sił du- 
chowych państwa i hamującą rozwój 
kultury*. 

Zjednoczona większość Dumy nie 
wykorzystała przysługujących -jej 
praw i do ostatecznych granio nie 
doszła, lecz surowe i ściśle mumoty- 
wowane votum nieufności dla dwu 
członków gabinetu Goremykina jest 
to bardzo poważny konstytucyjny 
krok naprzód w parlamentaryzmie 
rosyjskim. 

Ta sama większość Dumy pod- 
dała surowej krytyce działalność iu- 
nych ministerjów, lecz ta krytyka w 
porównaniu z druzgocącą krytyką 
działalności ministrów spraw we- 
wnętrznych i oświaty była powścią- 
gliwa i prawie życzłtwa. Tą życzliwą 
powściągliwością swoją w stosunku 
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ROZMAITOŚCI 


W wykonaniu wybitnych sił towarzystwa 
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do tych etatów, które rozpatrywane 
były bezpošređnio po etacie minister- 
jum p. Kasso, Duma państwowa jak 


gdyby chciała podkreślić swój stosu- ` 


nek względem polityki Makłakowa 
Kasso. l : 

Na prezesa ministrów, (oremy- 
kina włożono obowiązek zaprowadze- 
nia normalnych stosunków między 
izbami ustawodawczemi a rządem, 
lecz dotychczasowe postępowanie o0- 
becnego  ministerjum nie posunęło 
sprawy ani na krok na dobrą drogę. 

W ciągu debatów nad budżetem 
Duma niejednokrotnie dawała do zro- 
zumienia, że chce wspólnie pracować 
z rządem, lecz jednocześnie postana- 
wiając wotum nieufności dla dwu 
ministerjów wskazała wyraźnie wa- 
runki na jakich możliwe byłoby po 
godzenie. 

Jeśli warunki pogodzenia wysta- 
wione przez Dumę nie zostaną przy- 
jęte, to niema mowy © wspólnej 
pracy. . 

Bardzo znamiennym i pociesza- 
jącym objawem dopiero co zakofńczo- 
nym rozpraw jest wniosek dzisiaj już 
nie podlegający wątpliwości, że obe- 
cna sesja jest pieśnią łabędzią bu- 


'dżetu nie zreformowanego. 


Piękne dni Aranżuezu budźetó 
wego kończą się wraz z gasnącą obe- 
cną sesję Dumy. Jeżeli nawet w sfe- 
‘rach rządowych przyznano nareszcie, 
że budżet „pijany* rujnuje państwo, 
to tembardziej jeszcze z większą mo- 
cą przedstawicielstwo ludowe będzie 


"się w przyszłości domagać zreforme- 


wania budżetu. 
Z. R—a 
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Wszystko jest tańsze 
où grabarza, 


Kasa miejska łódzka asygnuje 
gorocznie na kupno krowianki, oraz pa 
koszta związane ze szczepieniem _ 0- 
spy ochronnej mieszkańcom Łodzi 
aż 1,200 rb. i, mimo tego a raczej 
może dlatego, ospa panuje w mieście 
naszem stale, czego dowodzą już choć- 
by tylko wykazy szpitala dla cho- 
tych zakaźnych, czyli dane poniekąd 
urzędowe. 

Według tych wskazówek od To= 
ku 1907, kiedy w Łodzi panowała e- 
Yidemja ospy, 0 nieokreślonem drogą 
statystyki napięciu, ospę mamy w £o- 
det stale, jest ona już w mieście na- 
szem chorobą endemiczną o dość wy- 
okim procencie śmiertelności. 
Poniższa tabliczka uzmysłowi czy- 
telnikowi najwyraźniej,że ospa nie jest 
u nas chorobą tak błahą, by wolno 
ją było traktować z takiem lekcewa- 
żeniem,j ak to czynimy zarówno my 
gami, jak i władze miejskie. 
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Pamiętać należy, że prawo nie 
,zmusza u nas, jak to czyni powsze- 
„chnie za granicą, rodziny osób ~ho- 
rych na ospę do oddawania ich do 
(szpitala dla zakaźnych, że dostaje się 
tam zaledwie drobną cząstka ogółu 
chorych na ospę, że cząstka ta wy- 
mosi mniej więcej ho — "ha owego 
ogółu, oraz że odpowiednio należy 
(zwiększyć ilość lśczonych corocznie 
w szpitalu, chcąc otrzymać nor- 
PR ilość zachorowań ospowych w 

zi. i 
i Gdyby owe 1200 rub. stanowiły 
Jedyny wydatek kasy miejskiej na 

alxę z ospą i zabezpieczały  miesz- 
kańców Łodzi od niebezpieczeństwa 
arażania się tą chorobą, możnaby 
sią nietylko cieszyć, ale należałoby 
również, podziwiać oszczędną gospo- 
darkę miejską, która kosztem jednej 
kopiejki rocznie umie zabezpieczyć 
przed ospą 5 osób. 
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Przyszedł. 


Tłum. Henryk Stwińskt, 


a: Więc jedziesz? 


— Jadę. 

Dwaj młodzi ludzie palili papie- 
sosy i od czasu do czasu popijali ze 
szklanek mocną, lecz zimną herbatę. 
Lampa, osłonięta abażurem, rzucała 
Łólte światło na porozrzucane gazety, 
sękopisy, książki, Cały pokój , tonął 
w tajemniczym jakimś półmroku. 

— Szukają cię zatem... 

— Tak. 

— Za głową twoją n wyznaczono 
nagrodę. 


— Aha... 

Jeden z młodych ludzi, prawdo- 
odobnie pan domu, wsłał i kilka- 
rotnie przeszedł sią po pokoju. Po 
ohwili zatrzymał sią przy stole, wziął 
do ręki zmięty wycinek gazety i pót- 
głosem przeczytał: 
Źródeł otrzymaliśmy wiadomość, że 
za schwytanie towarzysza Bohuna 
rząd wyznaczył trzy tysiące rubli na- 
zrody”..* 

Gość uśmiechnął się i sięgnął rę- 
ką do swej kruczo-czarnej bródki. 

-= Hm.. Die wiele... Myślałem, 


żem droższy,—odrzekł drwiącym to- 
„nem. 


„Z wiarogodnych 
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Powyżej przytoczone cyfry prze- 
konać nas winny, że na nieszczęście 
tak nie jest i że ani coroczny wyda- 
tek kasy miejskiej na walkę z ospą 
nie kończy się na 1200 rublach, ani wy- 
niki tej walki mie są tak. świetne, 
jak możnaby sądzić z tego, że magi- 
strat mimo nawoływań lekarzy i pra- 
sy do wszczęcia innej bardziej racjo- 
palnej walki bynajmniej się nie 
kwapi. 

Wszak liczba 1057- chorych na 
ospę, którzy przez ostatnie lat 6 prze- 
winęli się przez szpital dla zakaź- 
nych, musiała zaciążyć na kasie 
miejskiej, pamiętać bowiem trzeba, 
że ospa należy do chorób, które zmu- 
szają chorych do długiego leczenia, 
przedłużającego się znacznie, gdy 
następują częste bardzo powikłania 
zasadniczej choroby. 

Gdy do wydatków na leczenie 
i pobyt w szpitalu dodamy zapewne 
niejednokrotnie ponoszony wydatek 
pa pogrzeb uboższych zmarłych oraz 
koszt, nie zawsze wykonywanego lecz 
zawsze koniecznego odkażenia miesz- 
kania chorego na ospę, który udaje 
się do szpitala, otrzymamy wcale po- 
kaźny, a całkiem  nieprodukcyjny 
wydatek z kasy miejskiej, wydatek, 
ściśle mówiąć, bezcelowy, bo przy” 
braku racjonalnej walki z ospą nie 
daje on żadnych korzyści. 

Wzięliśmy w rachubę: jedynie 
straty kasy, miejskiej w. gotówce. 
Któż jednak zdoła zamienić na mo- 
netę brzęczącą te moralne ciosy, ja- 
kich doznają rodziny chorych na 08- 
po, gdy tracą mniej lub bardziej 
odchowane dziecko, lub gdy choroba 
zabiera matkę dzieciom, ojca i opie- 
kuna rodzinie ? 


I wszystko to dzieje się pod 
wpływem choroby, którą, wraz z in- 
nemi chorobami zakaźnemi, lekarze 
francuscy nazywają możliwą do unik- 
nięcia (maladie óvitable) i która jest 
taką rżeczywiście w ścisiem znacze- 
niu tego wyrazu | 

Wystarcza przecież zaszczepienie 
jedno, dwu lub trzykrotne krowianki 
(ospy ochronnej), abyśmy byli cał- 
kiem zabezpieczeni przed groźbą za- 
chorowania na ospę. 

Wystarczyłoby, żeby magistrat 
na narady swe zaprosił w charakte- 
rze biegłych paru handlowców, a wy- 
liczyliby oni i udowodnili jak na dło- 
ni, coby wyniosło taniej, czy racjo- 
nalnie prowadzana walka 2 ospą, 
skierowana ku zupełnemu jej wytrze- 
bieniu drogą szczepień ochronnych 
stale i systematycznie dokonywanych 
na stacjach miejskich wraz z całą 
organizacją, czy też obecny stan rze- 
czy. 

Gdyby w naradach wzięli nadto 
udział lekarze, może zdołaliby prze- 
konać nawet nasz magistrat, że wartość 
jednego choćby . mieszkańca Łodzi tą 
drogą uratowanego od śmierci na 


Poczem dodał: 

— Na południu znówu rozruchy. 
Nie rozumiem ich doprawdy... 

— Ach, mój drogi, m przerwał 
właściciel, mieszkania, — wszak to 
łatwo przewidzieć: tu czy tam — 
wszystko nie potrwa dłużej nad dwa 
miesiące. 

Bohun zerwał się z siedzenia. 

— A ja oi mówię, — rzekł, kła- 
dąc silny nacisk na każde słowo, — 
a ja ci mówię, że za sześć miesięcy 
rząd wyznaczy za moją głowę sźeść 
tysięcy! 

Towarzysz jego wzruszył ramio- 
nami. Zamilkli ne chwilę obaj. W 
nawpół ciemnym pokoju zapanowała 
cisza, tylko z sąsiedniej izby docho- 
dził miarowy odgłos poruszanej ko- 
łyski i czyjeś ciche, a smętne: „aa— 
aA—ANA... |. 

Bohun z rękoma w tył założone- 
mi począł nerwowo pca dy poko- 
ju. Przyjaciel jego przerwał miloze- 
nie, 

— Kiedy juź tak tęsknisy za ży- 
ciem. rodzinnem, — rzekł poważnie — 
to radzę ci wywieźć ich w jakieś u- 
stronie i gatiemu tam pozostać. Wszak 
wiesz, że two mieszkanie pod ciągłą 
jest obserwacią. 

— Aha, wlaśnie, źe nie tęskoię, — 
zaśmiał sią Bohun, nie przestając cho- 
dzić, — Opuściłem ich przed dwoma 
laty... Zona... żonę ja kocham na- 
wet, — dodał po chwilowem waha- 
niu. 


Cool VCA „V:3 roka. ] 
ospe, przenosi o wiele wszelkie ko- 
szty z całą sprawą związane. 

Czemu więc dotąd nie było i 
niema wciąż jeszcze stacji miejskich 
szczepienia ospy ochronnej,  cze- 
mu nie została przywrócona ` regie- 
stracja przyczyn zgonów,. czemu nie- 
ma. dotąd owy.ch narad? 

Dziś już nie wolno zastawiać się 
jak tarczą blizkością wprowadzenia 
samorządu. Dziś już na własne bar- 
ki trzeba brać odpowiedzialność za 
swą bezczynność dawniejszą i obe- 
ceną, a czy siła bark będzie wystar- 
czająca do zniesienia ciężaru uwej 
odpowiedzialności na to odpowiedzą 


inni, 
Dr. St. Skalskt. 


Przyśpieszenie procedury 


cywilnej. 


Obie Izby prawodawcze uchwa- 
liły i przedstawiły do sankcji Mo- 
narszej ustawę o zmianach, mających 
na celu przyśpieszenie procedury cy- 
wilnej. Zmiany te polegają przede- 
wszystkiem na tem, że zniesiona Zo- 
staje różnica pomiędzy ogólnym try- 
bem postępowania cywilnego w s8- 
dach okręgowych, a trybem skróco 
nym, st 

Podług trybu ogólnego wymaga- 
nem było od stron złóżenia sądowi, 
przed posiedzeniem  decydującem, 
czterech papierów: powództwa ceywil- 
nego, odpowiedzi, repliki i zaprze- 
czenia; natomiast, podług trybu skró- 
conego sąd wymaga złożenia tylko 
jednego papieru, objaśniającego spra- 
wą. Chcąc zagmatwać sprawę, stro- 
ry częstokroć zwlekały z przedsta- 
wieniem tych papierów i. dowodów, 
żądając raz po raz odkładania sprawy. 

Zeby zapobiedz takiej powolnoś- 
ci, nowe prawo ustanawia jedynie 
tylko tryb postępowania, mianowicie 
przewodniczący sądu po wniesieniu 
powództwa, odrazu sam wyznaczą 
termin pierwszego. posiędzenia, a w 
pozwie zaznacza się, czy strona ma 
złożyć piśmienne wyjaśnienie (jeżeli 
sprawa jest skomplikowana), czy też 
nie. 

Zarazem nowe prawo ustanawia 
jeden tylko termin do zakładania a- 
pelacji przeciwko wyrokowi sądu, 
mianowicie miesięczny (dotąd dla 
spraw z trybu ogolnego termin ten 
wynosił cztery miesiące, a z trybu 
skróconego—miesiąc). 


Od uznania. przewodniczącego 
będzie również: zależeć, czy świad- 
ków ma badać cały sąd, czy też dla 
pośpiechu, tylko jeden członek sądu. 
Jeżeli strona nie podała swego adre- 
su lub nie wykazała. osoby, upełno- 
mocnionej do odbierania z sądu pa- 
pierów. to papiery i pozwy będą po- 


— Tak, kocham, ale.. nie mnie 
tam jakoś nie ciągnie. Zona, jak to 
żona, niezła kobieta. Dziecko.., dziew- 
czynkę zostawiłem malutką, miała 
wtedy dwa, czy trzy lata... Ot, nie 
wyobrażam sobie nawet jak teraz 
wygląda. Zresztą, co tu mówić o ży- 
ciu rodzinnem, nam nie wolno 0 
niem myśleć, poprostu cząsu nie ma 
na to... 

Zamilkli. Cisza zaległa pokój, 
tylko z sąsiedniej izby wciąż docho- 
dziły miarowe odgłosy poruszanej 
kołyski i monotonne; „aa-aaraą*... 

— Nic rozumiem cię, doprawdy... 

— A jednak, pojadę, — odrzekł 
Bohun twardo. — Nie rożumiesz po 
co? Oto poprostu chcę się trochę o- 
trząsnąć, orzeżwić. 

— Ho, ho, mój ty śmiałku, — za- 
wołał gospodarz, — a masz-li prawo 
do takiego rozperządzabia sobą. Na- 
leżysz do partji, nie możesz więc po- 
wodować się włashemi kaprysami, 
bez narażenia się na sąd partyjny... 

Bohun żachnął sią gniewliwie. 

— Słuchaj, —rzekł, stając przed 
towarzyszem, ja mam , stryczek na 
szyi i prędzej, czy później zawisnę 
na nim, a tego dla przyjemności nie 
robi się chyba... Dowiedz się, że do 
nikogo nie należę i nikomu żadnych 
zobowiązań nie dawałem... Ha, hal... 


Sąd partyjnyl,. Mój drogi, , ja sam 
sobie jestem sędziąl... 
errespe oer 
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zostawione w kancelarji sądu i będ? 
uznane za doręczone. 

Dodać jeszcze należy, 
przyspieszenia procesu w instancji 
kasacyjnej, nowe prawo ustanawia 
dwumiesięczny termin dla składania 
skarg kasacyjnych, gdy dotychczat 
termin ten wynosił cztery miesiące 

Wreszcie ważną jest inowacja, 
polegająca na tem, że jeżeli strona 
wygrywająca zwlekała umyślnie » 
rzedstawieniem dowodów, to wyni 
zające z opóźnienia koszty sądowe, 
sąd może zasądzić na  korzyśo 
strony przegrywającaj, lecz sumien- 
nej. Ma to na celu również zapobie- 
żanie powolności procesu cywilnego. 

Nowa ustawa zacznie obowiązy- 
wać po ogłoszeniu jej w „Zbiorze 
Praw“, co wkrótce nastąpi. 


że dla. 


Walki pod «wazzo. 


Walki pod Durazzo toczą się je- 
szcze. Według ostatnich telegramów 
szczęście przechyla się na stronę 
księcia, trudno jednak przewidzieć, 
czy się jeszcze nie odmieni. 

Przebieg tego powstania, które 
omal nie obaliło tronu księcia Wieda 
jest ciekawy i ma jeszcze wiele stron 
niewyjaśnionych. 

Kilka tysięcy chłopów albańskich 

wyznania mahometańskiego  wyru- 
szyło przeciw Durazzo, ażeby z bro- 
bią w ręku wymusić spełnienie 
swych żądań. Gdy zaczęto z nimi 
rokowania, powstańcy postawili ta- 
kie żądania, jak usunięcie księcia 
Wieda i połączenie Albanji przynaj- 
mniej pośrednio z Turcją. Oczywiście 
rokowania rozbiły się. 
l Od tej pory minęło kilkanaście 
dni. Powstańcy przez ten czas byli 
zupełnie bezczynni.  Korespondenci 
telegrafowali nawet, że rozchodzą się 
po domach. Sądzono, że podjęte zo- 
staną nowe rokowania i że sprawa 
zostanie pokojowo załatwiona. 

Ażeby zapewnić takie pokojowe 
załatwienie sprawy, rząd albański 
zaczął jednąk na wszelki wypadek 
gromadzić siły zbrojne. Po zawarciu 
ugody w Epirze, tamtejsza żandarme: 
rja albańska posuwała się ku półno- 
cy, grożąc, że zajmie powstańcom 
tyły. Równocześnie organizował rząd 
obronę stolicy, a kilka tysięcy Mali- 
sorów pod wodzą Prenk Bib Dody, 
ciągnęło stolicy na odsiecz. 

Jak się zdaje, te wszystkie oko- 
liczności skłoniły powstańców 
do podjęcia nowej akcji wojennej i te 
stanowczej. Mianowicie onegdaj e 
godz. 4 rano wykonali atak na Du- 
razzo, azeby je zdobyć i zaprowadzić 
w stolicy, a potem w kraju, swoje 
rządy. Atak wykazał, że bezczyn- 
ność powstańców była pozorna, a 


II. 


Bohun spał zazwyczaj twardo i 
głęboko, a mimo to bardzo cezujnie. 
Nie znaczy to bynajmniej, że za naj- 
mniejszym  szmerem zrywał się na 
równe nogi. O niel Bywały wypad- 
ki, kiedy największy hałas nie zdo- 
łał go wyrwać ze snu, wystarczyło 
jednak, by. do pokoju, w którym 
spał, weszła obca jakąś osoba, a bu- 
dził się momentalnie, 

Oto i teraz, leżąc w wagonie, u- 
czuł nagle ten dziwny. niepokój i in 
stynktownie odgadł, że w pobliżu 
niego znalazła się jakaś osoba, które; 
przed tem nie było. Przez odehylo- 
ne nieco powieki ujrzał na wprost 
siebie, wielkię, czerwone ręce, oparte 
ciężko na kolanach, dalej ogromny 
tułów i obwisłą twarz o bezbarw- 
nych, rybich oczach. Oczy te, o po- 
wiekach napuchłych i bezrzęsnych, 
nieruchomo patrzały ma śpiącego. 

Nagle Bohun otworzył oczy j 
ziewnął przeciągle. 

W tej samej chwiłi bezrzęsne pe- 
wieki vts:ó-vts. niego przymknęły się 
szybko,,a olbrzymi tułów zakołysa? 
się w takt trzęsąceęgo Się wagonu. 
Nieznajomy zdawał się drzemać, 

— A-am, toś ty taki...” 

Bohun potari leniwie czolo, spól- 
rzał w okno na czarną, wilgotna zie- 
mię, poczem rzucił wzrokiem w giąb 
wągonu, Sród' dymu tyfuniowego 
siedzieli wciąż ci sami pasażerowie. 


(D. e. n.): 
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trwałaby może dłużej, gdyby nie o- 
bawa, że rząd zgromadzi przeważa- 
jące siły i zgniecie swoich wrogów. 

Okazało się, że powstańcy, któ- 
rzy wyruszyli z domu uzbrojeni w 
karabiny przeróżnego systemu, pod- 
czas ataku mieli i działa i karabiny 
maszynowe. Otrzymali je w czasie, 
gdy stali pozornie bezczynnie pod 
Durazzo od niewymienionych, ale 
łatwych do odgadnięcia opiekunów, 
którzy chyba nie są przyjaciółmi ani 
ks. Wilhelma, ani Austr)i. Dalej atak 
wykonany był w sposób, świadczą- 
cy, że plan jego był wykonany nie 
przez dyletantów wojskowych z gór 
albańskich, ale przez zawodowych 
oficerów, mających wyższe wiadomo- 
ści wojskowe. 

Dlatego też, pomimo pewnego 
powodzenia, odniesionego ostatnio 
przez księcia Wieda, należy się spo- 
dziewać, że rząd albański będzie 
miał jeszcze ciężkie walki do sto- 
czenia. | 


= ano 


Zjazd adwokatów we £wowie. 


l-y zjazd adwokatów polskich od- 
będzie się we Lwowie w d. 28 i 29 
b. m. Zgłoszono już przeszło 80 re- 
foratów o rozwoju i stanie obecnym 
adwokatury polskiej, o godności i e- 
tyce zawodowej, o prawach i obo- 
wiązkach adwokatury, jako też na 
tematy ogólno-prawne, o pochodzeniu 
prawa, o polskiej terminologji praw- 
niczej itp. Między innemi wygłoszą 
ceferaty adwokaci: Berenson, Patek, 
Nagórski, Suligowski i Mogilnicki 
z Warszawy, Staniszewski z Suwałk, 
Kutyłowski z Petersburga i Bogacki 
z Odesy. Z treści nadesłanych tema- 
łów okazuje się, że zgłaszający je 
referenci trzymali się ściśle uchwały 
komitetu obszerniejszego, że referaty, 

ko ściśle zawodowe, wykluczać 
mają wszelkie tendencje polityczne i 
wyznaniowe. Obrady zjazdowe toczyć 


się będą w salach Muzeum technolo- TY 


gicznego. 
Program zjazdu jest następują- 
cy: D. 27 czerwca (sobota: 0 g. 9 


wieczór zebranie towarzyskie uczest- 80 


uików zjazdu w sali Kasyna miej- 
skiego (ul. Akademicka 13), celem 
zapoznania się i wstępnego porozu- 
mienia (bufet płatny). D. 28 czerwca 
(niedziela): O g. 9 rano nabożeństwo 
w bazylice katedralnej, o g. 10 rano 
uroczyste posiedzenie inauguracyjne 
w wielkiej sali ratuszowej; o g. wpół 
do 4 po poł.: I-e posiedzenie plenar- 
ne zjazdu w sali Instytutu technolo- 
gicznego (ul. Bourlarda 5); o g. 8 
wieczór: Teatr (strój zwykły). D. 29 
czerwca (poniedziałek): O g. 9 rano: 
II posiedzenie plenarne; o g. 4 po 
poł.: III posiedzenie plenarne; ozna- 
czenie czasu i miejsca następnego 
zjazdu i zamknięcie zjazdu; o g. 9 
wieczór: Wspólna wieczerza w wiel- 
%iej sali Kasyna miejskiego. 


ze Spa- 


(Kor. wł. „N. K. £.*). 
Czerwiec w 1914 r. 


Wobec nadchodzącego sezonu 
letniego zaroiło się w małem gniazdku 
ardeńskiem. Znakomite źródła żela- 
ziste ściągają corocznie liczne zastę- 
py kuracjuszów, różnorodne zabawy 
1 rozrywki, znakomity tor wyścigowy, 
meetingi awjacyjne, automobilowe, 
konkursy  hipiozde są magnesem 
przyciągającym roje sportamanów 
zawodowych i amatorów sportowych, 
reprezentantów wielkich firm auto- 
mobilowych etc., a nieprzejednany 
czar natury ardeńskiej, piękne spa- 
cery, bogactwo lasów szpilkowych i 
liściastych dostarczają turystom 00- 
raz to nowych wrażeń. Zważywszy 
wielostronność zalet, któremi Spa 
może się poszczycić, arozumiałym 
jest urok tej miejscowości datujący 
się od końca XVII wieku—druga > 
łowa XVIII i pierwsze dziesiątki lat 
XIX wieku były punktem kulmina- 
syjnym jej rozkwitu. 

Z biegiem czasu zmieniły się 
jednak naturalnie warunki pobytu 
w Spa. W wiekach średnich ba 


feodalna Pepinów, Karola Martela, o 
czem Świadczą ruiny zamczysk nad 
brzegami Amblewy i Meuzy, potem 
rendez-vous głów koronowanych, le- 
tnia siedziba rozmaitych dworów eu- 
ropejskich, dziś zupełnie zdemokra- 
tyzowane, Spa stało się przystępnem 
dla wszelkich warstw społecznych. 
Dodać należy, że nowe kierow- 
niotwo kasyna miejscowego, piękny 
program teatralny i koncertowy, w 
którym *nie brak pierwszorzędnych 
sił europejskich przyczyni się nieza- 
wodnie do podniesienia miejscowości, 
ściągając prócz stałych bywalców 
Spa, nowe zastępy ludzi szukających 
zdrowia, wytchnienia, pragnących 
rozrywek, miłośników natury, hołdu- 
jącym wszelkim sportom, 
tych, którzy po całorocznej zabawie 
pragną świeżych wrażeń, jakoteż i 
tych, którzy po całorocznem praco- 
witem a gorączkowem życiu dążą tu 
jak do oazy spokoju, zapomnienia, 
harmonji barw bogatych lasów ar- 
deńskich z ich przecudną gamą zie- 
leni,od jasnych traw paproci i mo- 
drzewiów do ciemnych dębów, ponu- 
rych sosen i przecudnie liljowych, 
bajecznie kolorowych — enie 


Wiadomości ogólne. 


O Rząd a strejki. — Pod 
przewodnictwem ministra handlu i 
przemysłu Timaszewa odbyło się o0- 
statnie posiedzenie komisji między- 
dykasterjalnej, zajmującej się opra- 
cowaniem sposobów walki ze strej- 
kami. 

Postanowiono wprowadzić pewne 
zmiany w przepisach o najmie TO- 
botników; chodzi głównie o ścisłe o- 
kreślenie, w jakich wypadkach ro- 
botnicy mają prawo żądać zapłace- 
nia za dni nieprzepracowane z powo- 
du strejku. 


C Robotnicy a kasy oho- 
oh. Robotnicza grupa ubezpie- 
czeniowa Rady do spraw ubezpie- 
czenia robotników złożyła na ostat- 
niem posiedzeniu Rady propozycję, 


7 1) Polecić wydziałowi przemysłu 
zgromadzenie ścisłych informacji 0 
ilości pełnomocników i członków za- 
rządów kas chorych, u których do- 
konano rewizji, aresztowano i Ze- 
słano; i 

2) obmyślić środki zapobiegaw- 
cze przeciwko represjom i zmierza- 
jące ku obronie działaczy ubezpie- 
czeniowych od samowoli administra- 
cyjnej. 

© Składki publiczne. Mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych za- 
twierdziło nowe przepisy o trybie u- 
dzielania pozwoleń na zbieranie skła- 
dek publicznych za pomocą sprzeda- 
ży jakichś drobiazgów (kwiatków, Że- 
tonów It.p. 

Między innemi postanowiono, że 
ilość takich dni składek publicznych 
w danem mieście nie powinna prze- 
nosić 12-tu rocznie. 


m 


Ze świata. 


C „Nikt nas nie lubi*—skar- 
żył się czasu swego w parlamencie 
w przystępie SARMA paba feld- 
marszałek Moltke.  Obecnis prasa 
niemiecka oburzona jest na Luksem- 
burczyków, że w tych dniach urzą- 
dzili nowe demonstracje przeciwko 
Prusom z okazji wyboru pewnego b. 
poddanego pruskiego na posła do 
sejmu luksemburskiego; nadto pod- 
czas tej demonstracji śród śpiewu 
hymnu narodowego luksemburskiego 
spalono lalkę, przedstawiającą ofice- 
ra pruskiego. 

Ciekawe to państewko, zamie- 
szkałe przez Niemców, którego języ- 
kiem urzędowym jest jednak fran- 
cuski, od dawna jaż drażni patrjo- 
tów pruskich, a szosególną irytacją 
papełnia ich pieśń Luksemburczy- 
ków, której refren brzmi: „Mer wolle 
bllewe, wer mer sin, mer wolle kes- 
ne Preisse sin*. (Chcemy zostać tym, 
czym jesteśmy, nie ehcemy być Pru- 
sakami) „Kreuz Ztg* przypomina, że 
pieśń ta gniewała już ks. Bismaroke. 


zarówno , 


Lecz któż winien, że „Prusaków nig- 
gdzie nie lubią*? 


2 za kordonu. 


[] Z organizacji militar- 
nych w Galicji. Ankieta w spra- 
wie połączenia organizacji militar- 
nych młodzieży, obradowała w tych 
dniach we Lwowie, pod przewodnic- 
twem marszałka  Niezabitowskiego. 
Chodzi o utworzenie krajowego związ- 
ku polskich organizacji militarnych 
i strzeleckich, który należałby do 
ogólno-austrjackiej asocjacji, pozosta- 
jącej pod protektoratem następcy. 

[| Po zajściach w Krajo= 
wicach. Według urzędowego orze- 
czenia lekarzy, ofiara napadu, redak- 
tor Dąbski ma ranę na głowie 7 ctm. 
długą, mniej ciężką; guz nad kością 
ciemieniową; nos bardzo uszkodzony; 
oko podbite; stłuczone lewe ramię. 
Uszkodzenie nosa jest uznane przez 
lekarzy jako ciężkie uszkodzenie cia- 
ła, z niezdolnością do pracy wyżej 
20 dni. P. Dąbski wyjechał do Kra- 
kowa. Aresztowano 8 ludzi. Trzech 
napastników podczas konfrontacji 
poznał p. Dąbski. 


Z Cesarstwa, 


4 Kary prasowe. W Peter- 
sburgu skazano na 500 rb. kary dzien- 
nik „Nowaja Raboczaja gazeta“ i „Pe- 
tersburskij Kurjer“. 

W Rydze skonfiskowano nr. 7 
pisma zawodowego „Arodneks*. 

A Za obrazę sędziego. — 
Adwokat przysięgły, Szulc, za obra- 
zę sędziego pokoju w podanej skar- 
dze apelacyjnej, skazany został przez 
libawski sąd okręgowy na 4 miesiące 
więzienia. Izba sądowa uniewinniła 
oskarżonego. 


Z Litwy i Rusi. 


Tramwaje elektryczne 

w ilnie. Zarząd miejski czyni 
przygotowania do budowy tramwajów 
elektrycznych. Jeśli w najbliższym 
czasie pertraktacje o skup tramwa- 
jów konnych, wobec uporu koncesjo- 
narjuszów, nie dadzą pomyślnych 
wyników, w takim razie będą budo- 
wane tylko niektóre linje, wedle za- 
twierdzonegO0 przez ministerjum pro- 
jektu z dodaniem nowej linji, przez 
projekt I pęt nieprzewidzianej. 

X ystępy Wiery Czeby- 
riak. Przedsiębiorca cyrkowy, Efi- 
mow, znajdujący się obecnie w Zyto- 
mierzu, przysłał Wierze Czebyriak 
propozycję występowania w jego 
cyrku, 

Wybór repertuaru pozostawia E- 
fimow Czebyriaczce. 


Wiadomości krajowe. 


Z prasy. W Ciechocinku 
wyszła jednodniówka pod tyt. „Na- 
sze zdrojowiska*, pismo poświęcone 
sprawom zdrojowisk. Redaktorem i 
wydawcą jednodniówki jest p. Witold 
Kraszewski, wytrwale nawołujący do 
popierania zdrojowisk ojczystych. 

+ Kara administracyjna. 
Gen.-gubernator warszawski skazał 
w drodze administracyjnej redakcje 
„Przyjaciela Młodzieży“ na 50 rb. ka- 
ry za zamieszczony artykuł pod tyt. 
„Uczcijmy pamięć wielkiej poetki na- 
rodowej*, z wezwaniem do składek 
na pomnik Konopnickiej. 

+ Nauczanie powszechne 
ł nowe szkoły. W następujących 
gminach i na Kujawach na ostatnich 
zebraniach uchwalono otworzyć no- 
we szkoły i wprowadzić nauczanie 
powszechne: 

W SŚmiłewicach, poczynając od 
r. 1914, mają być otwierane corocz- 
nie dwie szkoły, w każdym razie nie 
może być szkół nowych więcej nad 
dziesięć. 

W Lubienin ma być 6 nowych 
szkół, w Pyszkowie 8. 

Z powodu złych warunków ma- 
terjalnych gmin wstrzymano otwar- 
cie nowych szkół w Łęgu, Dobiegnie- 


wie, Przedczu, Folborzu, Lubieniu, 
Kowalu, Piaskach i Pikutowie, 

+ Zakończenie synodu, — 
Wczoraj, po trzydniowych obradach, 
zakończył się zjazd przedstawicieli 
kościoła ewangelieko-reformowanego 
w Królestwie rolskiem. Tegoroczny 
e zgromadził około 100 uczestni- 

w. 

+ Przeciw pożarom. Za- 

trważająca statystyka pożarów w kra- 


ju w okresie ostatnich dwuch mie 


sięcy, zwróciła uwagę władz, które 
poleciły zebrać i przedstawić ścisłe 
dane o stanie pożarnictwa w mia- 
steczkach i wsiach. Policji powiato» 
wej polecono sprawdzić stan podręcz- 
nych narzędzi ogniowych, jakie na 
zasadzie prawa zr. 1886, winny znaj- 
dować się u mieszkańców wsi i któ- 
re każdy gospodarz winien przynieść 
do ognia. 

Polecono również, ażeby na każ- 
de 4 domy miejskie, gospodarze po- 
siadali najmniej jeden bosak, 4 ku- 
bełki i dwie drabiny domowe. 

+ Zabójstwo oficera i sa- 
mobójstwo. W tych dniach, w 
pow. sandomierskim zdarzył się na- 
stępujący wypadek: 

Nowomianowany dowódca od- 
działu lipińskiego straży pogranicz- 
nej, rotmistrz Bortkiewicz, zrobił kil- 
ka uwag żołnierzowi Korniejewowi i za 
karę postawił go na warcis na gra- 
nicy. Gdy dowódca po pewnym cza: 
sie pojechał sprawdzić posterunki i 
przybył na to miejsce gdzie stał Kor- 
niejew, ten ostatni strzelił do rotmi- 
strza, zabijając go na miejscu i na- 
stępnie strzelił do siebie, zabijając 
się również. Zwłoki zabitego rotmi- 
strza odwieziono do majątku w gub. 
pskowskiej. 

+ Wielka burza nad So- 
snowcem. Onegdaj, o godz. 11i 

ół rano nad Sosnowcem przeciągnę- 
a ogromna burza, połączona z desz- 
czem, wichrem, piorunami i grzmo- 
tami, Burza trwała przeszło godzinę 
i poczyniła wielkie szkody. Spora 
ilość drzew została połamaną, wiele 
parkanów przewróconych. 

Pioruny uderzyły kilkakrotnie w 
budynki, rozwalając ściany w domach 
p. Malinowskiego i p. Szlądowskiege 
przy ul. Iwangrodzkiei. Sieci tele- 
foniczne i telegraficzne zostały usz- 
kodzone. 

Jeden piorun wpadł do szkoły 
handlowej żeńskiej przy ul. Iwan- 
grodzkiej w czasie zająć szkolnych, 
Piorun obiegł całą klasę i wybiegł 
napowrót, nie wyrządzając nikomu 
szkody. 

-+ Smierielna walka na 
weselu. Do mieszkania Edwarda 
Stokfiszewskiego w Łęczycy, w któ- 
rym odbywał się ślub, przybył mie- 
szkaniec tamtejszy, znany złodziej 
Grodnicki i wyłołał kłótnię ze znaj- 
dującymi się pa ślubie Czerwińskim, 
Pawlakiem i W. Stasiakiem. 

Kłótnia zakończyła się bójką, 
podczas której Grodnicki pobił swych 
przeciwników, Pawlaka zaś ciężko 
poranił nożem. 

Pokrzywdzeni  uzbroiwszy się. 
rzucili się w pogoń za Grodnickim i 
dogoniwszy go, zadali mu siedem 
ran śmiertelnych w głowę, od któ- 
rych G. zmarł natychmiast. 

Winnych zabójstwa — areszto. 
wano. 


e o . ELINA | 
0 książki dla więźniów. 

Artykuł nasz, zwracający u- 
wagę ogółu na brak książek w wię- 
zieniach miejscowych i wynikające 
zeń fatalne skutki, przedstawiony na 
tle walki z występkiem na Zachodzie, 
a poniekąd i w naszym kraju, nie: 
przebrzmiał, jak należało się spodzie- 
wać, bez echa. 

7% wielu stron zwrócono się do 
naf z zapytaniami, w poruszonej 
przez nas sprawie, wiele osób, z naj- 
rozmaitszych sfer ludności naszego 
miasta, dobrze rozumiejąc głos nasz, 
pospieszyło ze złożeniem w depozycie 
w redakoji naszej całych stosów 
książok. . 

Niniejszem dziękujemy w imio- 
niu nieszczęśliwych, łaknących słowa 
drukowanego. 

Ponieważ spel nasz trafili do 
współczujących sere i uczuć obywa- 
telskich naszych czytelników, dotrzy: 


cemer. wz: 


mamy naszej obietnicy i chętnie po- 
dejmujemy pośrednictwo w doręcza- 
niu cennych dla skazańców darów. 
O przebiegu rokowań, które nie- 
zadługo rozpoczniemy, czytelnicy na- 
si będą szczegółowo intormowani. 
Tymczasem raz jeszcze dziękuje- 
my za łaskawie ofiarowane książki i 
prosimy tych, którzy noszą się z po- 
dobnym zamiarem, aby raczyli ofia- 
ry swe składać jaknajrychlej, poz- 
woli to nam bowiem na poparcie na- 
szych starań zadeklarowaniem po- 
ważnego księgozbioru. H 


odbędą się Rez- 


płatne | 
porady prawne 


w redakcji naszego pisma 
ad godz. 6 do 7 wiecz. 


Kronika. 


M3 rameu maaa 


(k) U subsydium dla 
szkół. Magistrat łódzki w imieniu 
polskiej i niemieckiej komisji szkol- 
nych, zwrócił się do naczelnika łódz- 
kiej dyrekcji naukowej z prośbą o 


przyspieszenie asygnowania sumy 
80,000 rb., przeznaczonych przez 
rząd jako subsydjum skarbowe na 


otwarcie, . urządzenie i utrzymanie 
nowych szkół elementarnych, ' otwie- 
ranych z początkiem nadchodzącego 
roku szkolnego. W prośbie swej ma- 
gistrat nadmienia, iż wszelkie przy 
gotowania do otwarcia nowych szkół 
już ukeńczono i tylko brak pienię- 
dzy z subsydjum rządowego może 
przeszkodzić punktualnemu otwarciu 
ich na dzień 14 sierpnia 

(d) © swbsrjum na O=- 
chrome. Zarząd chrześć. Tow. do- 
broczynności: zwrócił sią do magi- 
stratu z podaniem, w któremi zawia- 
damia, że zrzeka się zaofiarowanego 
mu przez magistrat placu miejskiego 
na ul. Tramwajowej, przeznaczonego 
pod budowę gmachu trzeciej ochron- 
ki, gdyż Tow. nabyło na doskonałych 
warunkach dom na lokał wspomnia- 
nej ochronki, 

Wzamian za ofiarowany już plac 
Tow. prosi magistrat o wyasygnowa- 
nie mu z kasy miejskiej jednorazo-' 
wego subsydjum w sumie 8,000 rub 
na potrzeby przytułku. 

- (r) Kiumicypalność Cczue 
wal Na ul. Widzewskiej, od Głów= 
nej w kierunku ul. Nawrot, podjęto 
wreszcie pracę przy przebudowie o- 
hydnie zniszczonego bruku. Należało 
przypuszczać, że roboty będą wkrót- 
ce ukończone, lecz stało się inaczej, 
bo, jak każe zwyczaj, rozkopano tyl- 
ko ulicę na całej szerokości i — ró- 
botnicy poszli usuwać stary bruk na 
innej. Tymczasem na ul. Widzew- 
skiej woda zalała eały „teren pracy“, 
tworząc ogromne jezioro błotne. Na 
znak jednak, że „municypalność czu- 
wa*, że praca przy brukowaniu na 
ul. Widzewskiej nie. została zanic- 
chana, na skraju błotniska stoi jeden 
robotnik i.. łopatką zbiera wodę, 
zloewając ją starwnmie do  rynsztoka. 

(r) „łiasze sprawy”, Wy- 
szedi z druku nr. 11 „Naszych spraw“ 
dwutygodnika wychodzącego w Ło- 
dzi | poświęconego sprawom zawo- 
dowym pracowników „handlowych, 
Numer ten jak i poprzednie zawiera 
szereg bardzo ciekawych artykułów, 


Wstępny artykuł poświęcony jest 
ubezpieczęńiom od' wypadków przy 
praoy 2 serji o „Ubezpieczeniach 


społeczmych*, dr. Adama Pragiera. 
W odojnku dalszy ciąg pracy p. M. 
Nioprachina p. t. „Powstawanie Sto- 
warzyszeń wzaj. pomocy pracowni- 
ków handlew yeh i pierwsze lata ich 
istnienia"; następnie bardze żywy 
„Przegląd stowarzyszeniowy* p.”Zie- 
mińskiego i bardzo obfity dział bie- 
żący. Wogólo należy przyznać, że 
„Niego sprawy" są redagowana bar- 
dze żywo, za 00 najeży się wyrńzy 
nanenia kierownikowi pisma, p. Mie- 
czysławewi Frenklowi. 

— (x) żatarg w fabryce. — 
W  pończoszarni Muparmana, przy 
ul. Fra neiszkańskiej, M 28, już od 6 
miesięcy st rejkują Tobotnicy w licz- 
bie 30 osób , nia uzyskawszy żądane: 
80 p rzez nich urormowabią płacy 


zarobkowej. Obecnie fabrykant przy- 
stępuje do werbowania nowych ro- 
botni ków. 

— (k) Za język polski. Gu- 
bernator piotrkowski skażał „na. Za- 
płacenia 15 rb. grzywny pieniężnej 
Henrykę Pilichowską, za wywiesze- 
nie w oknie ogłoszenia w języku pol- 
skim, bez równoległego tekstu ro- 
syjskiego. 

= (k) Nowa ulica.  Quber- 
nator piotrkowski pozwolił na przy- 
jęcie przez miasto,  ofiarowanegó 
przez Tow. akc. Widzewskiej manu- 
faktury bawełnianej, terytorjum prze- 
strzeni ogólnej 41,140 łokci kwadra- 
towych na przeprowadzenie nowej u- 
licy pomiędzy ul. Rokicińską i Dziel- 
ną. Projektowana ulica połączy całą 
wschodnią część miasta, leżącą po- 
między ulicami: Rokicińską 
ną, z samem miastem i jego więcej 
zaludnionemi i ożywionemi pod 
względem przemysłowo - handlowym 
dzielnicami. Nowa arterja komunika- 
cyjna skróci znacznie przejazd z ul. 
Dzielnej na Rokicińską, gdzie do- 
tychczas aby dostać się z jednej ul. 
na drugą musiano objeżdżąć kilka u- 
lic, nakładając blizko 8 wiorsty dro- 
gi, co hamowało normalny rozwój 
całej dzielnicy, 

Następnie, przez ulicą tę prze- 
prowadzona zostanie linja tramwajów 
miejskich, gdyż dotychczas cała 
wschodnia dzielnica miasta pozba- 
wiona była komunikacji = tramwajo- 
wej z tego powodu, że nie było od- 
powiedniej ulicy do przepuszczenia 
tramwaju. Przy ul. Rokicińskiej, w 
lesie miejskim, stanąć ma szpital 
miejski i nowa arterja komunikacyj- 
na ułatwi dojazd do niego z miasta. 
Inżynierja miejska opracowała już 
stosowne kosztorysy przeprowadze- 
nia, zabrukowania i oświetlenia ulicy 
na ogólną sumę 48,664 rb. 

Długość ulicy wynosić będzie 
599 sążni. 

== © mowo ulice. Grupa wła- 
ścieieli domów na t. zw. ul. Pawiej, 
znajdującej się pomiędzy ul. Luto- 
mierską i Ciemną, zwróciła się do 
magistratu z prośbą 0 uregulowanie 
tej ulicy, zabrukowanie jej i oświe- 
tlenie kosztem miasta. 

Magistrat odmówił tej prośbie, 
zarówno jak odrzucił prośbę współ- 
właścicieli placu na Zubardziu o prze- 
prowadzenie tam» ulic i urządzenie 
placu targowego. 

„= (r) Z ambulatorjum mieje 
skiego dla biednych chorych na 
Bałutach. Od dnia 15 maja do 16 b. 
m. zwracało się o pomoc lekarską 
1,709 osób, w tem chorych 1,007 — 
i dó szczepienia—702. Chorych na'o- 
stre zaburzenia żołądka i kiszek by- 
ło 177, na szkarianę — 11, ospę — 2, 
odrę-—17, dyfteryt 5, tyfus brzuszny 
—1, biegunkę krwawą—21, koklusz— 
18, influenzę — 60, płucne choroby— 
175, inne rozmaite choroby—528. 

— (k) Z Klubu rzemieślnie 
czego. Wczoraj wiecz, w lokalu 
własnym przy ul. Zawadzkiej NM 5, 
odbyło się nadzwyczajne ogólne ze- 
branie członków łódzkiego Klubu 
rzemieślniczego. ` Obradowamo nad 
stosunkiem wzajemnym Klubu do rze- 
mieślniczej kasy pożyczkowo-oszczęd- 
nościowej przy ul. Piotrkowskiej 
N 20. Kilku członków zabierało głos 
w tej sprawie, piętnując ospałość za- 
rządu klubu, oraz jego członków w 
tak ważnej kwestji, jak samopomoc 
finansowa rzemieślnika, Powzięto sze- 
reg odnośnych uchwał, 

— (r) Z fiesursy rzemieśla 
nóczej. W niedzielę dn. 31 b. m, 
o godz. 4 po połud. odbędzie się o- 
gólne zebranie członków. 

Na porządku dziennym znajdują 
się sprawy: bardzo ważne, wobec cze- 
go pożądany iest liczny udział człon- 
ków na zebraniu. 

W niedzielę dnia 28 b, m. za- 
rząd Resursy urządza w parku Sta- 
szyca przy ul. Dzielnej zabawę dla 
ezłonków i wprowadzonych gości, 

— (k) Odroczone zebranie. 
Wyznaczone na wczoraj ogólne ze- 
branie ezłonków Zgromadzenia fel- 
o©zerów, z powodu nieprzybycia do- 
statecznej liczby członków, nie do- 
szło do skutku i zostało odłożona do 
dnia 1 lipca. 
za — (kt) Bowy postorunek poa 
ficyjmy. Gubernator piotrkowski 
zatwierdził nowy posterunek policyj- 
r w fabryce Gampego i Albrechta, 
przy ul. Piotrkowskiej Nik 208, 


i Dziel- 


NOWY KUEJER ŁÓDZKI —_18 czerwca 1914 roku. 


= (k) Tereny asenizacyje= 
me. W Karolewie ukończono i òd- 
dano do użytku dół asenizacyjny, 
wyjmurowaby staraniem Stow, aseni- 
zatorów, dla wywożenią tam i prze- 
rabiania biologicznego nieczystości z 
dołów ustępowych. 

— (k) Że związku netalow= 
ców. Zarząd związku zawodowego 
robotników przemysłu metalowego 
gubernji piotrkowskiej, otwiera obec- 
nie drugi oddział lokalny związku w 
Zawierciu. | 
= (r) „„Ksądz, kobieta i 
konfesjonał W ostatnich cza- 
sach zaczęto rozpowszechniać w Łó- 
dzi broszurę p. t. „Ksiądz, kobieta r 
konfesjonał*, tłomaczoną z francus- 
kiego przez „Nieomylnego*. 

Broszurę tę przesłał wczoraj pro- 
kuratorowi sądu okręgowego  piotr- 
kowskiego łódzki inspektor drukarń, 
domagając się oddania pod sąd z 
art, 1001 ustawy 0 karach Joskowi- 
cza, w którego drukarni była wydana 
broszura, oraz wszystkich rozpo- 
wszechniających tę broszurę. 

Joskóowicz, pochodzący z Dąbro- 
wy Górniczej, ukrył się niewiadomo 
gdzie, Drukarnia jego została opie- 
czętowana przez władze, a znalezio- 
ne broszury skonfiskowano. 

— (r) Strejk. W fabryce towa- 
rów wełnianych Szūca i Hampla przy 
ul. Pustej Ne.10, robotnicy w liczbie 
58 zażądali podwyższenia płacy 0 16 
do 40 procent. 

Administracja fabryki żądań tych 
nie uwzględniła, wobec czego robot- 
nicy przerwali pracę. 

== (k) Ze związku włóknie 
stego. Zebranie sprawozdawcze 
członków związku robotników i ro- 
botnie przemysłu włóknistego  odbę- 
dzie się we własnej siedzibie dnia 21 
b. m., o godzinie 10 rano przy ulicy 
Radwańskiej Nè 9. 

O godzinie 12 w południe zebra- 
nie będzie prawomocne bez względu 
na liczbę przybyłych osób 

= (d) Przegrouna Sprawa. 
Piotrkowski sąd okręgowy rozpozna- 
wał akcję cywilną mieszkańca Łodzi 
Kałuszynera przeciw  magistratowi 
łódzkiemu, o zwrot gruntu zabranego 
mu jakoby przy przeprowadzaniu ul. 
Nowo-Spacerowej. 

Sąd uznał pretensje K. za nieu- 
zasadnione i akcję oddalił. 

— (k) Za otwarcie linana- 
ru. Sędzia pokoju 7 rewiru m. Ło- 
dzi skazał Katarzynę Ziemnicką, za 
otwarcie bez wiedzy policji tajnego 
domu rozpusty, na miesiąc bezwzględ- 
nego aresztu. 

= (7) Kary administracyj- 
ne. Za nieprzestrzeganie przepisów 
meldunkowych skazani zostali admi- 
nistracyjnie właściciele domów: Ru- 
dolf Frost—na 50 rb. grzywny lub 
14 dni aresztu; Moszek Horowicz—na 
100 rb. lub 80 dni aresztu; Józef Cie- 
sielski i Izrael Paciorkowski—10 rb. 
lub 8 dni aresztu; Franciszek Mazu- 
rek ij Konstancja Bodzanowska—$5 rb. 
lub 2 dni aresztu. 


Wypadki. 


— (k) Piorun w fabryce. — 
Podczas burzy wozorajszej, do gma- 
chu fabryki Lorenca. przy ul. Space- 
rowej, wpadł przez dach piorun i 
przeleciał przez wszystkie cztery pie- 
tra az na parter. Strat żadnych pio- 
run nie wyrządził. f 

Jedna z robotnic, obok której 
przeleciał piorun, z przerażenia zem- 
dlała. 

= (0) Pomysłowy prusak. 
Zamieszkały przy ul. Krótkiej nr. 5, 
doktór Jakób Lejberg zawiadomił po- 
licję, że lokaj jego, berlińczyk, Otto 
Stadre przywłaszczył sobie dane mu 
na załatwienie różnych sprawunków 
kilkadziesiąt rubli i zbiegł do „vater- 
landu*, przedtem jednakże nie omie- 
sakat wziąć od p. Lejberga 97 rb. 
na rachunek przyszłych zasług. 

i Odszukaniem go zajęła się poli- 
cja. 

== (0) Aresztowanie. Agenci 
RU śledczej aresztowali niejakiego 

erdynanda Klingbajla, poszukiwane- 
go oddawna przez władze sądowe za 
kradzieże, 

— (p) Krwawe rozprawy. — 
Na ul, Marysińskiej Ni 28, w miesz- 
kanńiu własnem, poraniony został 
ciężko nożem Szyja Kaufman, kupiec, 
lat 60. Odwieziona go w stanie grog- 
nym do szpitala Ewangelickiego. 

— Na ul. Wolborskiaj N 81, po- 


JÈ 180, 
raniono kijem Mojżesza Weinszoftz, 
pończosznika, lat 80. 

— W ogrodzie przy ul. Wodne: 
M 1, poraniono kamieniami robotni- 
ków Adolfa Kuperta, lat 20 i Józef» 
Wróbia, lat 22. 

We wszystkich tych wypadkack 
wzywano pomocy Pogotowia. — > 

— (0) Kto winien? Zamiesz- 
kały przy ul. Aleksandryjskiej Ni 20, 
Szmul Zygler, zawiadomił policję, że 
u niejakiego, Moszka Rosenbluma, za- 
mieszkałego przy ul. Cegielniane 
Nz 44, znajduje się weksel z jego ży- 
rem na 800 rb., które uzyskane zo- 
stało od niego za pomocą podstępu. 

Mianowicie Zygler, pozostając w 

stósunkach handlowych z niejakim 
Chaimem Lipowskim, zamieszkałym 
przy ul. Spacerowej Me 27, niejedno 
krotnie żyrował mu weksle, lecz ni- 
gdy na tak wysoką sumę weksla mu 
nie podpisywał. 
Zygler podejrzewa, iż Lipowski 
skleił prawdopodobnie blankiet wek- 
slowy 1-rublowy, z takimże blankie- 
tem 800 rublowym, i w ten sposób 
uzyskał jego podpis. 

Badany w tei sprawie Lipowski 
do winy podstępnego wyłudzenia 
podpisu na tym wekslu się nie przy- 
znał i twierdzi, że Z, podpisał mu go 
dobrowolnie. 

Kto w danei sprawie jest winien, 
wyjaśni niewątpliwie śledztwo, które 
prowadzą władze sądowe, 

= (p) Przy pracy. W fabry. 
ce przy ul. Piotrkowskiej nr. 80 oka: 
leczył w maszynie lewą rękę robot: 
nik Franciszek Mitnicki, lat 28. Ż 
pierwszym opatrunkiem  pośpieszy: 
lekarz Pogotowia. 

— (k) Odebrane łupy. Uje 
cie włamywacza Jana Okrasińskiegó, 
postrzelonego przez obywatela Rudz 
Pabjanickiej, Kasińskiego, posłużyłe 
policji bruskiej do .wykrycia łupów 
złodziejskich. 

Idąc śladem zbiegłego towarzy:« 
sza złodziejskich wypraw Okrasiń 
skiego, niejakiego Cybulskiego, wy- 
kryto w Rudzie u kochanki obu 
złodziejów, Elżbiety Zielińskiej, ca- 
ły skład rzeczy kradzionych, kołder 
pluszowych,  biżuterji, garderoby, 
it p. 
Łupy te złożono w bruskim po- 
sterunku policyjnym. 

= (p) Frzejechanie. Na szo- 
sie Pabjanickiej przejechany został 
wozem syn wyrobnicy, 11-letni Wa- 
wrzyniec Tomczak. Chłopiec przys 
płacił ten wypadek złamaniem lewej 
nogi. Odwieziono - go do szpitala An- 
ny Marji. 

— (0) Kradzież kieszonkowa. 
Wczoraj rano na stacji kolei kalis- 
kiej niewiadomy złodziej skradł nie- 
jakiemu Moszkowi Wajs, żamieszka- 


łemu przy ul. Szkolnej Ne 22, portfel, — 


w którym znajdowało się 126 rb. go- 
tówką, paszport i bilet loteryjny. 

' — (0) adzieże. Z mieszka- 
ńia Salomei Zilberman przy ul. No- 
wo-Cegielnianej Ni 24, niewiadomi 
złodzieje skradli różne rzeczy war- 
tości 187 rb. aż 

— Z mieszkania Borucha Brila 
przy ul. Lipowej N 25, 
garderobę, wartości 200 rb. 


Zanyjejscowa. 


= (x) Nowe Tow. poż .osze 
czędnościowe zalegalizowane zo- 
stato w Woli Wiązowskiej, gminy 
Dąbrówa Rusiecka, w pow. łaskim. 
Działalaość tego Tow. rozciąga sią 
na 24 wioski. Kapitał zakładowy, wy- 
noszący 1,000 rb., tworzy się z 20- 
rubiowych udziałów. Wysokość po- 
pięta wynosi 800 rb. a pod -zastaw 
zboża lub maszyn—500 rb. 

= (k) Ze Stow. kooperar 
cyjnych. W dniu 21 b. m., we wsi 
Dąbrówka Wielka, gminy * Luóćmi era 
pod Zgierzem, odbędzie się organi za- 
cyjne zebranie założycieli Stow. spo- 
żywczego „Przyszłość“. 

Zalegalizowane przez gubernato- 
ra Stow. spożywcze we wsi Szcze- 


powce, powiatu noworadomskiego p. 
D, „Agoda“ rozpoczęło swą działa! 
ność 


= (x) Pleny zatwierdzone. 
Wydział budowlany piotrkowskiego 
rządu gubernjalnego zatwierdził pla- 
ny na budowlę następujące: Adama 
Michalskiego—na 1-piętrową oticynę 
w Juljanowie; Andrzeja Doberzew- 
skiego—na oficynę parterową w Zgie- 
rzu; Łukasza Mianowskiego— na dom 
parterowy w  Chojnaoch, Stanisław ~ 


skradziono 
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Wojtaszczyka na 2-piętrowy dom na 
Zarzewie; Jakóba Lora—na 1-piętro- 
wą oficynę w  Chojnach; Mateusza 
Kowalczyka—na pralnie w Chojnach, 
„Augusta Prassego—na nadbudowę 
2 piętra na domu w Rudzie Pabja- 
nickiej, Jana Borkowskiego na 1-pię- 
trowy dom w Radogoszozu. 

== (k) Likwidacja towarzy- 
stwa. W Piotrkowie zlikwidowano 
„Rosyjskie kółko śpiewacze*. 

W piątek dnia 19 b. m. nastąpić 
ma sprzedaż ruchomości Tow, z licy- 
tacji. e 
() Majówka sportow= 
ców. Rzgowskie Tow. gimnastycz- 
ne urządza w niedzielą d. 21 b. m. 
majówkę w lesie Rzgowskim, uroz- 
maiconą śpiewami i ćwiczeniami. 

Początek zabawy © godz. 2 po 
południu. Dojazd tramwajem do Ru- 
dy Pabjaniekiej, gdzie na gości ocze- 
kiwać będą umajone zielenią fur- 


manki. A 
= (z) Listy gończe. Sędzia 
„śledczy pow. łęczyckiego poszukuje 
listami gończemi mieszk, gminy 
Rszew, w pow. łódzkim, Antoniego 
Sobótkę vel Sobótkowskiego, lat 50, 
oskarż. z art, 1,668 i 1660 kod. karn. 

— (z) Kary administracyi- 
me.s- Gubernator piotrkowski skazał 
mieszkańca kol Radogoszcz Piotra 
Delebis, za rozprawę nożową, na 1 
miesiąc aresztu, a właściciela domu 
w tejże miejscowości, Gotlieba Hei- 
zlera, za nieprzestrzeganie przepisów 
meldunkowych — na 26 rb. kary. 

= (k) Ujęci na wyprawie.— 
W Rudzie Pabjanickiej strażnicy 
ziemscy ujęli na wyprawie złodziej- 

skiej 18 letniego Józefa Przybysza, 
przy którym znaleziono komplet na- 
rzędzi złodziejskich i nóż rzeźnicki, 

P. jest z zawodu  introligatorem 
i został namówiony do kradzieży 
przez Franciszka Jabłońskiego 22 let. 
syna obywatela z Radogoószcza. Ja- 
błoński był na wyprawie wraz z 
Przybyszem lecz zbiegł, ujęto go 
jednak następnie w Radogoszczu. 

— (z) Pies wściekły. W Beł- 
dowie, we dworze, własności p. Wę- 
żyka, pies wściekły pokąsał Jana 
Dakowskiego i Jana Micielskiego. 

Pokąsanych odesłano do leczni- 
cy d-ra Palmirskiego w Warszawie. 
Psa zabito. 

— () Cyrk czy restauracja? 
Z Piotrkowa donoszą nam, że 

~w tych dniach zbiegł syn restaura- 
tora J., zabrawszy uprzednio ojcu 
awemu poważniejszą sumę pieniędzy. 
Wraz z młodzieńcem uciekła córka 
innego restauratora, która również 
zabrała ojcu pewną sumę. Krążą po- 
głoski, iż młoda para wstąpiła do 
syrku, jakkolwiek złośliwi utrzymują, 
iż zakochani zamierzają otworzyć re- 
staurację. 

"= (k) Pożar w okolicy. W 
nocy z soboty na niedzielę we wsi 
Kocianowice przy szosie Pabjaniekiej 
wybuchnął pożar w nieruchomości 
włościanina W. Jasiorka. Spaliła się 
cała zagroda, wynosząc 1200 rubli 
strat, 

Pożar zlokalizowany został przez 
„straż ogniową ochotniczą z Pabja- 
nia. 


Wędrówka | pioruna. 


Wczoraj, podczas burzy, jaka 
szalała o godz. 2 po południu, w 
Zgierzu na ul. Gołębiej pod nr. 45, 
piorun uderzył w dom Anny Szymke 
którego nie zapalił, ale za to poczy- 
mił w kilku mieszkaniach straszne 
spustoszenia. Z kilkunastu osób bę- 
dących w chwili krytycznej w domu, 
nikt nie może zdać sobie sprawy, 
którędy piorun wpadł do wnętrza 
domu. > t 

Według wszelkiego prawdopodo - 
bieństwa piorun udatzył w Asat i 
domu, który uszkodził nieznacznie, 
pastępnie wpadł do sieni górnej a 
stąd do jednego z mieszkań, w któ- 
tem wyrwał literalnie całe odrzwia 
E szerokim pasem tynku, zerwał ka- 
wały tynku, w kilku miejscach zrzu- 
pił kilka obrazów na ścianach i su- 
ficio, zapalił koronę ze sztucznych 
kwiatów nad obrazem, wybił cztery 
Bzyby w oknie i przez Ścianę wpadł 
do położonego obok lokalu próżnego, 
gdzie równiaż wyrwał oddrzwia, a w 
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ścianach i suficie poczynił jeszcze 
większe spustoszenia. 

Stąd straszny ten gość spadł na 
dół do sieni, gdzie zabił kurę i kon- 


tuzjował, znajdujące się w różnych po 


miejscach, przeważnie w pobliżu 
drzwi — troje dzieci, w jednem z 
mieszkań wyrył na suficie dwie rów- 
noległe bruzdy, pod oknem wyrwał 
kawał belki ze ściany, następnie 
wleciał do mieszczącego się obok 
mieszkania właścicielki domu, gdzie 
poczynił w licznych miejscach takle 
same wyrwy, jak w mieszkaniu po- 
przedniem, zaunął się po otomanie 
pluszowej, pozostawiając na niej rów- 
piutką brużdę po ściętym włosie, 
przeleciał obok siedzącej przy stole 
«córki właścicielki domu nieczyniąe 
jej żadnego szwanku, wyleciał na 
podwórze, gdzie kontuzjował kozę, 
wyrwał belkę z pokrycia studni i tu, 
jak się zdawało przerażonym domow- 
nikom, skończyła się jego niszozy- 
cielska wędrówka. f 


Oprócz wymienionych spustoszeń 
we wszystkich mieszkaniach na ścia- 
nach i sufitach piorun poczynił setki 
(dosłownie) pojedyńczych dziu- 
rek, wielkości grosza. Szyby zostały 
wybite w 5 oknach. 

Kontuzji uległy  14-letnia Mar- 
janna Soplińska, dwuletni Henryk 
Kościak i 6-tygodniowe niemowlę w 
mieszkaniu Stanisława Jurkiewicza. 

Straty materjalne w domy wyno- 
szą kilkaset rubli, 6 

z). 


że sceny i estrady- 


„pieatr Przeglądówii 


Dyrekoja „Teatru Przeglądów* 
dokłada wszelkich starań w kierun- 
ku ożywienia i urozmaicenia pro- 
gramu. 

Włączone do bieżącego programu 
divertissement wokalno - choreografi- 
czne zyskało wczoraj wielkie uzna- 
nie licznie zgromadzonej publiczności. 
P. St. Claire po powrocie z Warsza- 
wy, gdzie przyjmowana była owacyj- 
nie, ukaże się dziś w części koncer- 
towe) i wykonaneim bogatego. swego 
repertuaru, zyska niezawodnie, jak 
zwykle, poklask ogólny. 


Koncertowy ogród Mantcuflia 


Dzisiejszy koncert popularny za- 
wiera bardzo ciekawy -program, skła- 
da się bowiem z utworów: Borodina, 
Blona, Czajkowskiego, Glinki, Rossi- 
niego, Rubinsteina, Spendjarowa, Schu- 
mana i w. in. 

Jutrzejszy, piąty z rzędu wielki 
koncert Symfoniczny, pod dyrekcją 
próf. Bronisława Szulca nosi miano 
„Wieczoru muzyki klasycznej i za- 
wiera w swym bogatym programie 
arcydzieło Beethovena $ymtonja M8, 
„Eroica“ i uwertura Leonora Nè 8, L 
Bacha, Suita D-Dur, Mozarta, Uwer- 
tura z op. „Flet zaczerowany*. Jako 
sulista wystąpi koncertmistrz 1. d'Oli- 
veira, który na skrzypcach odegra 
„Koncert“ Mozarta. 


ameona zm 


Kronika sądowa. 
YZ 
Za fałszowanie paszportów. 


Sędzia pokoju XII rewiru m. Ło- 
dzi rozważał charakterystyczną spra- 
wą karną o fałszowanie paszportów. 
Na ławie oskarżonych zasiedli 86 let- 
ni Władysław Miklas-Miklaszewski, 
stały mieszkaniec m. Łodzi, bez o: 
kroślonego zajęcia i mieszkania, wła- 
solwy fabrykant paszportów, Andrzej 
Stankiewicz, zamieszkały w Pabjani- 
cach przy ul, Długiej Ne 160 i Stefan 
Skorupski, zamieszkały w. Łodzi przy 
ul‘ Długie) Ne 164, 

Stankiewicz szukał fałszywego 
paszportu dla brata swego, Teodora 


Btankiewicza, zesianega na Sy berje 
za zabójstwo, z coger zwierzył się 
swemu przyjacielowi vkorupskiemu, 
ten zaś zapoznał go z  Miklag-Mi kla- 
8zewskim. 

Tranzakeji wkrótce dokonano i 


Miklas-Miklaszewski 7; wiast jednogo 
dostarczył  Stankiewiczowi cztery 
słabrykowane paszporty na imiona 


Kazimierza Kołczyńskiego, Walerjana 
Lutomierskiego, Józefa Sicińskiego i 
Stanisława Lubińskiego. Stankiewicz 
zapłacił Miklasowi po 2 rb. za pasz- 
rt. 

O całej aferze jednakże powiado: 
miono policję wydziału śledczego, 
która fabrykanta, kupca i pośredni- 
ka aresztowała i skonfiskowała pasz- 


porty. 

Będzia skazał Miklasa-Miklaszew- 
skiego na 6 miesięcy, a Stankiewi- 
cza i Skorupskiego na cztery miesią- 
ce więzienia, 

(k) 


Fałszeże storub!òwek pod 
sądem. 


W sobotę ubiegłą przesłuchiwa- 
nie świadków zostało ukończone, ca- 
łe posiedzenie wczorajsze wypełniły 
mowy: prokuratora moskiewskiego 
Sądu Okręgowego  Czerniawskiego, 
delegowanego przez ministra spra- 
wiedliwości na sprawę, oraz części 
obrońców. Prokurator, poruszając 
stronę taktyczną sprawy, komentuje 
ją swojemi uwagami, gdyż w ciągu 
4 lat objechał całe państwo, badając 
warunki i okoliczności puszczania w 
obieg storublówek na miejscu. Pro- 
kurator objechał, jak zaznacza, całą 
Rosję od Baltyku do morza Japoń- 
skiego, od Archangielska do granie 
Turoji. Prócz tego prokurator był 
jako delegowany przez rząd rosyjski 
w Paryżu, w Nieei, Berlinie, Wrocła- 
wiu i Warszawie t j, w głównych 
punktach organizacyjnych. W ciągu 
4 lat prokurator obcował z oskarżo- 
nymi i wyjaśnia powody moralnego 
ich upadku i motywy czynów. 


Popierając oskarżenie przeciwko 
wszystkim, prokurator zrzeka się o0- 
skarżenia kochanki Dunajewskiego, 
Sająpinej, dowodząc, że ona nie wie- 
działa o fabrykacji pieniędzy. Mówiąc 
o Dunajewskim, jako organizatorze 
fabrykacji, prokurator zaznacza, że 
Dunajewski, dążąc do złota, usunął z 
drogi narzeczoną Ledwala, p. Euge- 
nja R, która została z jego rozkazu 
zamordowana. Pieniądze te są oblane 
krwią niewinnej dziewczyny, Duna- 
jewski za tę zbrodnię stanie jeszcze 
przed sądem. Reasumując oskarże- 
nie, prokurator żąda katorgi dla 
wszystkich; Lewental zasługuje na 
względy, Siemierow Teodor i Isajew 
również, dlatego też prokurator uwa- 
ża za dostateczną karę dla nich 4—6 
lat katorgi, pozostali winni być ska- 
zani po 10 lat katorgi. 

Następnie przemawiali obrońcy 
oskarżonych; Bogucki, Lewin, Pe- 
płowski i Ettinger. Dziś dalsze mo- 
wy obrończe, 


Paryż się zapada! 


Niezwykła katastrofa nawiedziła 
stolicę nadsekwańską. 

W poniedziałek przed wieczorem 
nadciągnęła wielka burza, połączona 
z oberwaniem się chmury. Przy 
blasku oślepiających błyskawie i hu- 
ku gromów spływały na ziemię po- 
toki deszczu, wywołując popłoch 
wśród ludności. Tramwaje elektry- 
czne i kolej podziemna musiała przer- 
wać ruch. 

Nieustannie trwające roboty oko- 
ło budowy kolei podziemnej, na co 
stale utyskuje ludność, rozprucie zie- 
mi w bardzo wielu punktach — stało 
się przyczyną katastroty, której roz- 
miary nie są dotyczas dokładnie obli- 
ozone. 

W dziesięciu miejscach między 
dworcem St. Lazare a polami. Elizoj- 
skiemi woda podmyła zi  'ę tak, że 
się zapądła, ' W doły adał po- 
jazdy i ludzie. 

Na bulwarze Hansmana, ziemia 
przez wodę podmyta, zawaliła się nad 
linją kolei podziemnej, pociągając za 
sobą kiosk z gazetami. Sytuacja sta - 
ła się tak groźną, że nawet domy są- 
siednie znalazły się w niebezpieczeń- 
stwie 1 władze rozkazały mieszkań- 
com opuścić je niezwłocznie, 

Ziemia zawaliła się również przy 
pont Philippe na znacznej przestrze- 
ni, zabierając ze sobą gromadkę lu- 
dzi. Rozwinięto energiczną akcję ra- 
tunzową i do godz. 11 wieczorem 


strażacy wydobyli z pod gruzów tu- 
nelu 5 trupów. 

Trzecim punktem, w którym na- 
stąpiła katastrofa, kto wie, czy nie 
największa, był plac św. Augustyna 
Tam w czeluściach ziemi znikł ozer- 
wony automobil. Widok ten wywołał 

anikę. Rzucili się oni do ucieczki, 
ecz ziemia, podobna w tej chwili do 
powierzchni wzburzonego morza, u- 
suwałą się pod ich stopami. Prze- 
pełniony pasażerami automobil po- 
wracający z wyścigów, było to o 
godz. 6 i pół, zaczął pogrążać się w 
ziemię, szczęściem jednak pasażero- 
wie zdołali w porę wyskoczyć. 

W miejscu tem katastrofę wy- 
wołało pęknięcie rury kanalizacyjnej, 
por pro manana) po nad bardzo głę- 

okim tunelem kolejowym. 

Przed kościołem St. Philippe de 
Roul na trotuarze nagle utworzył się 
wielki otwór, z którego woda wypły= 
wała wartkim strumieniem. Pękła tu 
rura wodociągowa i jej naciskowi 
podała się warstwa ziemi, której 
siła nośna wskutek robót przy kolei 
podziemnej uległa znacznemu osła- 
bieniu. Zawaliła się znaczna część 
trotuaru i ulicy. Czeluść rozszerzała 
się z każdą chwilą. Nad nią zebrała 
się gromada ludzi, wiedziona cieka- 
wością, gdy nagle ziemia osunęła się 
pod ich stopami i kobiety oraz dzie- 
ci z rozdzierającym krzykiem wpa- 
dały w otwór. 

Miejsce to znajduje się niedale- 
ko gmachu banku „Credit Lyonnais*, 
Ponieważ zachodziło niebezpieczeń- 
stwo, żę gmach runie, wyniesiono z 
banku wszystkie dokumenty, Stra-, 
ży ogniowej udało się w tym miej- 
scu wyratować 4 osoby, nikt jednak 
nie wie, ile osób zginęło, 

Zarządzono środki, zabezpiecza- 
jące wszystkie doły, odgrodzono i na 
znacznych przestrzeniach ustawione 
kordony policji. 

Ratownicy z nadzwyczajną ener- 
gią pracowali przez całą noc, ale z 
wynikami nader problematycznemi, 
Liczba ofiar będzie mogła być usta- 
loną dopiero po wypompowaniu wody 
z otworu. 

Cała część zachodnia Paryża by- 
ła pogrążona w ciemnościach. Co 
chwila rozlegały się silne eksplo- 
zje. 

Znaczne przestrzenie w okolicach 
dworca St, Lazare odgrodzono woj- 
skiem, ponieważ grunt pozapadał się 
tam w wielu miejscach. 

Prezes Sekwany, p. Delauney, £ 
powodu katastrofy wyraził się w spo- 
sób następujący: 

„Powodem katastrofy jest cias- 
nota miasta i zbytnie obciążenie ta 
renu budowlami. Wymiary Paryże 
nie odpowiadają liczbie ludności 
Ruch Komunikacyjny rozwinął się 
olbrzymie. Tego rodzaju katastrofy 
powtarzać się będą stale i zapobiedz 
im należy radykalnie przez usunię- 
cie fortyfikacji i danie w ten sposób 
przestrzeni paryżanom+. 


PARYZ, 17-go czerwca, (wł) = 
Pomimę usilnej akcji ratunkowej nie 
udało się dotąd zbadać rozmiarów 
katastrofy, spowodowanej zapadnię- 
ciem się podmytego ulewą kanału w 
dzielnicy Montmartre. 

Dotychczas wydobyto z rozpe: 
dliny ciała dwu chłopców, Sądząc 
jednak ze znalezienia różnych przed- 
miotów, należy przyjść do wniosku 
że w środku rozpadliny znajdują się 
ciała innych ofar, 


PRZY NAJMIE LOKAJA. 


— Niech mnie jaśnie pan weż. 
mie na lokaja do siebie. — Ja jestem 
człowiek bardzo uczciwy. — Mój daw- 
niejszy pan może poręczyć, 

— Hm... Jakiż mi dasz dowód 
swojej uczciwości? 

— Najlepszym dowodem mojej 
uczciwości jest to, że mój dawny tiv 
miał w domu duży zapas koniaku 
pzustowa, a ja nigdy mu ani kropel- 
ki nie wypiłem. 

— Tak, rzeczywiście, z tego wi- 
dać, żeś uczciwy, ale też, mój kocha- 
DY, Z tego samego wnoszę, żeś kapi: 
talnie giupi. r2916—1 
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Telegramy. 


0O język polski w Mińsku. 

PETERSBURG, 17 czerwca, (wł.) 
Wiceminister spraw wewnętrznych 
Zołotarew w wyjaśnieniu swojem na 
interpelację co do nielegalnego po- 
stępowania guberuatora mińskiego w 
w sprawie języka polskiege, oswiad- 
czył, że sprawa ta jest rozpoznawa- 
„na przez senat i tego, oo senat po- 
‘stanowi, ministerjum trzymać się bę- 
dzie. Tymczasem zaznacza, że dąże- 
nie do wprowadzenia języka polskie- 
go w Krajn Zachodnim jest celem 
polonizatorów. W kraju tym wszyscy 
rozumieją po rosyjsku, a zaledwie 
ozęść ludności mówi E a polsku. 

Gubernator miński urzeczywist- 
mea tylko prawa języka państwowego. 
Kraj Zachodni oczekuje x wielkiem 
naprężeniem uchwały Dumy, gdyż 
język rosyjski jest duszą ludu. Za- 
chowajcie więc, panowie, duszę temu 
odwiecznemu rosyjskiemu krajowi. — 
(Oklaski na prawicy). 

Duma postanowiła przystąpić 
niezwłocznie do dyskusji nad wyja- 
śnieniem rządu. 

Poseł Swięcicki zaproponował for- 
mułę, uznającą wyjaśnienie minister- 
jum za niedostateczne, a postępowa- 
nie gubernatora Giersa i policji miń- 
skiej za nielegalne. 

Dymsza i Raczkowski popierali 
formułę, Niekludow przyłączył się do 
formuły, natomiast przemawiali prze- 
ciwko Zamysłowskij, hr. Bobrinskij i 
Aleksiejew. 

Duma większością 148 głosów 
przeciwko 54 przyjęła formułę, 
zaproponowaną przez Świę” 
 giokiego. 


Strejk. 
BAKU, 17 czerwca, (wł.)— Strejk 
zobotników ? dpi kaja A ustaje. 
Przystąpiło do pracy około 2000 ro- 


botników, przeważnie firm drobniej- 
szych. 

W Bałachanach zaszedł wypa- 
dek zbrojnego starcia pomiędzy ro- 
botnikami chcącymi przystąpić do 
pracy, a strejkującymi; skutkiem te- 
go starcia jeden robotnik został za- 
bity, drugi ranny. 


„Kanał Hohenzollernów.“ 

BERLIN, 17 czerwca, (wł.) 
W obecności cesarza Wilhelma uro- 
zzyście otwarto dziś wielki kanał, 
łączący Berlin ze Szczecinem a tem- 
samem z Baltykiem. Kanał otrzymał 
nazwę kanału Hohenzollernów. 


Pierwszy krok franciskliego 
ministra wojny. 
PARYŻ, 17 czerwca. (wł.) 
Obecny minister wojny Messimy, w 
zelu zrealizowania przyrzeczeń gabi- 
netu, iż opierać się będzie na więk- 
szości radykalno-republikańskiej, po- 
wołał do najwyższej rady wojskowej 
dowódcę 3 korpusu armji, Valabre- 
gue'a, który cieszy się wielkiem 
uznaniem wśród radykałów. 


Niemcy w Turoji. 

PARYŻ, 17 czerwoa, (wł.) 
„Echo de Paris* w dłuższym artyku- 
le zwraca uwagę, że Niemcy zabie- 
gają obecnie usilnie, aby od Turcji 
uzyskać sankcją na urządzenie stacji 
węglowej dla floty swojej w pobliżu 
Dardanelów. Chodzi mianowicie o port 
Lagos. Niemcy nie dwuznacznie dą- 
żą do tego, aby mogły zapanować 
nad Dardanelami, a przedewszyst- 
Km sparaliżować wpływy rosyj- 
skie. 


Gazeta zaznacza, że zarówno w 
interesie Francji jak i Rosji leży, 
aby dowiedzieć się szczegółów o 
tych zakułisowych zabiegach Nie- 
miec, gdyż w żadnym razie państwa 
te nie mogą przyglądać sią spokoj- 
nie aby port rzeczony mógł się stać 
punktem oparcia dla floty, niemiec- 
kiej i austrjackiej. 


Przygotowania wojskowe 


urcji. 

KONSTANTYNOPOL, 17 czerw- 
ca, (p). — Minister wojny przedsię- 
waj szybkie zarządzenia, w -celu 
ześrodkowania wojsk. Około 100,000 
wojsk i amunicji wysyłają do Zacho- 
dniej Tracji. PFileta naprawiana jest 
w Złotym Rogu. Flotyla torpedow- 
gów szybko przygotowuje się do 
wypłynięcia na morze Egejskie. Trzy 
kanonierki wysłano do Smyrny. 


U - 


NOWY KDRJEK ŁOÓDZK(—18 czerwcu 1913 roku. 


Zatarg grecko-turecki. 

KONSTANTYNOPOL, 18 o0zerw- 
ca, (wł.) Rada ministrów tureckich 
obradowała wczoraj nad odpowiedzią 
Porty na notę Grecji. Nota turecka 
ma być wysłana w najbliższych 
dniach i zapewnić ma ją o pokojowych 
intencjach Turcji, oraz o usiłowaniack 
z jej strony, aby położyć kres prze- 
śladowaniom i emigracji greków. 
Pozatem Turcja zwróciła się do am- 
basadorów wielkich mocarstw, aby 
utworzono komisję międzynarodową 
w celu zbadania zarzutów greków, co 
do stanowiska Turcji w sprawie groc- 
kiej. 
Kłótnia generałów w Meksy- 


LL PH 

NOWY JORK, 17 czerwca (wł.).— 
Zawikłana i tak sytuacja w Meksyku 
uległa jeszcze większemu zamiesza- 
niu, rozłam bowiem pomiędzy Car- 
ranzą i Villą jest obecnie zupełny. 
Rozłam ten powstał na tej podstawie, 
że Carranza oddał dowództwo nad 
wojskiem na terenie północno-za- 
chodnim generałowi Noterze, pomija- 
jąc Villę, który wobec tego wzbra- 
nia się połączyć z Carranzą. Nie u- 
lega wątpliwości, że Villa będzie 
działał obecnie na własną rękę. Za- 
znaczyć należy, że już cały Meksyk 
północny znajduje się w rękach Villi. 
Wogóle, według powszechnego mnie- 
mania, Carranza znalazł się obecnie 
w bardzo trudnem położeniu. 
Zaburzenia meksykańskie. 

WASZYNGTON, 18 czerwca (wł.). 
Donoszą, że pomiędzy kanonierką 
Huerty „Gerero* i kanonierką pow- 
stańców „Tampico“ wywiązała się 
wczoraj zacięta walka, „Tumpico* u- 
legła i dostała się do niewoli. Kapi- 
tan jej i główny inżynier popełnili 
samobójstwo. 


Budżet franouski. 

PARYZ, 18 czerwca. (wł.) 
W senacie francuskim rozpoczęto 
obrady nad budżetem. Główny refe: 
rent zaznaczył, że na pokrycie wy- 
datków Francji nie wystarczy poda- 
tek dochodowy i od spadków. W oe- 
lu wyrównania budżetu należy wpro- 
wadzić jeszcze podatek bezpośredni 
i pośredni od spadków. 


Smieró lotnika. 

PARYŻ, 18-go czerwca, (wł.) — 
Na lotnisku w Chartreuse lotnik, o0- 
ficer artyleryjski Felix podczas lotu 
próbnego na aparacie nowego syste- 
mu wynalezionego przez Drzewieckie- 
go, spadł ze znacznej wysokości i 
zabił się na miejscu. 


Zawierucha albańska, 


Ponowny atak powstańców. 

WIEDEN, 17 czerwca, (wł). W 
południe powstańcy zaatakowali po- 
nownie Durazzo. Sytuacja jest wąt- 
pliwa i niepewna, ponieważ oddział 
obronny mirydytów wymaszerował 
do Szijaku, ażeby podjąć przeciwko 
powstańcom ofenzywę. Zachodzi o- 
bawa, że w ciągu nocy dzisiejszej 
miasto stanie się łupem powstań- 
ców. 

WIEDEN, 18 czerwca, (wł). Spe- 
cjalny korespondent „N. F. Presse* 
donosi w telegramie terminowym z 
Durazza, że nocy ubiegłej o godzinie 
12 powstańcy przypuścili silny atak 
na stolicę. Walka trwa dotychczas 
(god. 6 rano). Malisorzy i miridyci 
zaatakowali powstańców pod Reisbul, 


Powstańcy górą. 


RZYM, dn, 18 czerwca (wł.). 
Prasa włoska, z małemi wyjątkami 
podaje jednobrzmiącą wiadomość o 


zajęciu nocy dzisiejszej Durazzą 
przez powstańców. 

DURAZZO, 18 czerwca. (wł) — 
Nadchodzą tu alarmujące  wiadomo- 


ści, że malsorzy i mirydyci księcia 
Wieda cofają się na całej linji, . 


Ks. Wied w pułapce. 

MEDJO LAN, 18 czerwca (wł.) — 
„Corriero della Serra* donosi z Du- 
razzo, że siły rządu albańskiego ule- 
gły zupełnej zagładzie, Pismo po- 
daje wiadomość, że w tych dniach 
książe Wied wyruszył na ozele swo- 
ich wojsk, złożonych z żandarmów i 
albańczyków do Szijak. Wojska rzą- 
dowe były pełne animuszu i pewne 
zwycięstwa, gdy magle dostały 
się do pewnej kotliny gór- 
skiej, gdzie zostały natych. 
miast otoczone przez pow- 
stańców ze wszystkich stron 
i znalazły się w pułapce. 

Niepewny los księcia. 

MEDJOLAN 18 czerwca, (wł) 
Brak wszelkich wiadomości o dal- 
szym losie księcia Wieda. Doniesie- 
nia o jego klęsce nadeszły drogą 
prywatną i wywołały w  Durazzo 
niebywałe zamieszanie, O ile wia- 
domości te znajdą potwierdzenie, to 
komisja międzynarodowa ogłosi w 
Durazzo rząd prowizoryczny, gdyż 
w takim razie kwestja panowania 


księcia Wieda była by  rozstrzyg- 
nięta. 
Holendrzy w służbie albań- 


skiej. 

WIEDEŃ, 18 czerwca, (wł.) — 
Dzieniki tutejsze przepełnione są 0- 
pisami czynów holenderskich  oflce- 
rów na służbie albańskiej i pochwa- 
łami dla ich waleczności. Jeśli sta- 
nowisko księcia Wieda zostało znów 
tak znakomicie umocnione, wywodzą 
pisma, to zawdzięcza to on całkowi- 
cie waleczności swych  holender- 
skich oficerów. 

AMSTERDAM, 18 czerwca, (wł.) 
Na odbytej tu wczoraj naradzie mi- 
nistrów zdecydowano wysłać do Al- 
banji potrzebnych księciu Wiedowi 
ofńcerów żandarmskich w liczbie kil- 
kudziesięciu. 


Jak zginął Thomson. 

LONDYN, 18 czerwca, (wł.) — 
„Daily Telegr.* zamieszcza wiado- 
mość, jakoby pułk. Thomson padł 
nie od kuli powstańców, lecz został 
podstępnie zamordowany w czasie 
walki z powstańcami przez jednego z 
albańczyków księcia Wieda. Pewien 
rosyjski korespondent, który widział 
jak albańczyk ów wystrzelił do 
Thomsona z rewolweru i jak Thom- 
son padł na ziemię i żył jeszcze czas 
dłuższy, udał się do lekarza wojsko- 
wego, zawiadomił go o tym fakcie i 
zażądał udzielenia pułk. Thomsonowi 
pomocy. Lekarz nie wierzył opowia- 
daniom jego, a kiedy wreszcie zde- 
cydował się sprawdzić opowiadanie 
na miejscu, zwłok pułk. Thomsona 
już nie znaleziono, gdyż albańczycy 
uprzątnęli jego ciało. 


Loteria. 


Dziś, w siódmym dniu ciągnienia 
V klasy 202-ej lotarji klasycznej Kró- 
lestwa Polskiego, padły główniejsze 
wygrane na następujące numera: 

. 4,000 — na nr. 7286. 

Rb. 2,000 — na nr. 8469 

Rb. LOOO — na nr. nr. 
10616, 28104. 

Rb. 400 — na nr. nr. 1785, 
2518, 6579, 6976, 8501, 9025, 18877, 
16604, 16820, 16906, 21503, 

200 — 1166, 1190, 6044, 7744, 
11906, 14106, 14267, 19462. 

Po rub. 100 na N-ra: 1672 1742 2089 
2666 2863 3010 4447 4888 5514 6749 7251 8272 
8876 18277 18306 13841 18919 15191 16544 16110 
17428 17466 17999 21078 23294 

Po rbi. 80 wygrały M=rza 

12 58 77 94 99 106 63 82 204 41 

76 79 608 42 


8972, 


Sè 3 


MNs 130. 

3033 147 64 74 201 87 316. 54 72 417 21 
76 512 55 93 667 68 725 68 841 900 36 

4000 21 38 38 211 34 36 332 öl 55 67 
403 9 14 36 69 91 500 63 607 12 34 62 71 92 
704 10 817 63 937 46 51 

5075 214 38 60 78 311 13 23 61 64 476 
509 10 643 779 881 982 

6015 41 70 83 140 288 331 70 420 24 
41 45 63 512 65 621 37 78 85 701 76 77 85 
826 44 96 903 32 48 62 

7029 68 73 160 65 200 36 65 353 415 21 


34 
89 


33 68 73 514 29 49 64 57 61 89 91 672 81 722 
834 69 85 87 

8046 50 59 96 120 42 62 202 13 60 340 
45 68 84 91 96 433 50 99 514 47 613 14 17 20 
25 66 796 99 819 30 34 53 926 66 

9062 110 240 89 383 427 31 47 48 81 89 
645 72 752 80 87 803 36 62 903 8 86 

10016 17 65 72 10% 209 54 81 86 311 46 
79 423 44 52 82 506 20 602 27 84 92 723 40 50 
51 56 806 7 24 911 60 94 

11003 82 104 49 54 73 247 306 10 21 46 
99 423 569 90 600 81 761 58 63 83 862 70912 62 

12014 29 82 103 14 22 64 79 319 27 30 
61 41% 72 716 38 810 30 921 49 62 95 

13018 88 93 107 16 17 61 74 201 26 46 
68 385 409 31 46 50 51 78 87 62] 33 36 636 61 
68 706 817 21 68 924 26 33 34 64 

i 14069 141 62 84 228 386 402 517 66 96 

621 78 87 763 99 802 7 13 48 79 958 89 92 96 

15022 129 36 72 221 55 89 377 434 55 64 
98 502 26 60 643 51 732 51 55 801 3 18 59 63 
69 74 922 29 56 60 66 69 82 86 4 

16010 76 81 193 217 48 342 409 93 707 9 
81 70.810 51 921 27 41 82 

17083 93 97 107 10 14 46 82 98 269 310 
14 46 92 417 57 77 84 95 606 25 68 71 95 612 
29 52 64 72 702 39 820 77 908 3038 39 58 77 84 

18039 49 55 63 114 46 240 42 68 435 513 
37 77 606 43 78 9b 826 

19024 54 75 80 81 91 138 41 94 211 37 
95 336 458 76 518 53 60 649 53 727 78 881 915 
91 98 94 

20062 108 14 19 216 44 66 84 89 362 73 
453 94 99 514 35 72 632 94 728 90 802 23 

21047 48 54 58 64 134 51 78 88 9% 312 
404 47 62 501 32 33 61 673 728 49 72 86 857 
94 908 39 53 54 

22026 76 155 68 201 58.329 35 48 61 408 
51 52 61 77 500 21 80.54 55 617 32 538 727 87 
836 81 904 59 

23013 78 190 98 233 36 76 96 361 99 404 
47 54 70 


© © 
© 


Dr. Roman Sobański 


CHOROBY OCZU, b. ordynator ocz- 
nej kliniki moskiewsk. uniwersytetu. 
Przyjmuje od godz. 8—10 rano i od 5—7 p. p- 


Przejazd |4. 


emma | A 


Er. medycyny 


P. BRAUN. 


b. asystent kliniki berlińskiej 
choroby skórne, weneryczne, dróg mo- 
czowych, kosmetyka lekarska. Przyj 
muje od 8 i poł do 1 i pół. 1od 5 do 9 wiecz 
Dla W. Pań od 3-6j do 5-ej, osobna pocze- 


kalnią. 
Krótka 4. Tel. 35-35 


1830—3 


Dr. Wołyński 


były asystent kliniki Uniwersyt. Wrocławske 
prof. iezytypo dą: osiadł w Łodzi, jako sp- 
cjalista chorób uszu, nosa i gardła 


ul. Piotrkowska 89. 


Godz. przyjęć: 10—12 rano, 4—6 pp. w nie 
dzielę od 10—12 rano. Operacje, bronchiosko 
pja, kąpiele elektr. świetlne. 


Akuszerja choroby kobiece 


Piotrkowska 120 tel. 31-82 
Dr. med, $. Aronson 


Przyjmuje: od 9—11 rano i od 4—6 
po poł, w niedziele od 11—1 


f 437. Konstantynowska 5. 

me - Wejście przez sklep 

agonii”, tel. 28-01., specjalista wycinani: 

odcisków i wrośniętych É prege gens powrócił 

zzagranioy przyjmuje u siebie i poza domem 
Manicure i pedicure. 


Pensjonat „Savoy“ 


w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I-p. 

urządzony z komfortem i oświetl. 

elektr, Łazienki, Telefon. Kuchnia wy- 
borowa. Ceny przystępne. 


— 


Sanatorjum r scian» 


WARSZAWA, Aleja Szucha 9. Leczenie 


ohorób chirurgicznych i kobiecych. 


U zenia wzorowe. Pobyt od 3 do § Rb 


dziennie Anabulatorjam od 12 do 1 : ? 
r205212—' 
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ZEN 


w Nowym 
Kurjerze Łódzkim. 


DRUKARNIA Žiaka 


ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWB 
WZORY PISM 1 ORNAMEN TOW. 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO- 
DZĄCE JAKOTO: BROSZURY, KLEP- 
SYDRY. PLAKATY, AFISZE PO CE- 
NACH UMIABKOWAN NAKŁA- 
DY WYKONYWA SIĘ NA MASZY- 
«+ «+ NACH ROTACYJNYCH. .. 

e. WŁASNA STEREOTYPJA. «* 
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„ERY TWYKA” 


Czasopismo poliłyczno ~ społeczne i artystyczno-literackie 
wychodzące od piętnastu lat w Krakowie, od stycznia 
1914 r. przeobraża się na dwutygodnik. | 


Programem „„Kkrytykić samoijstność i twórczość p 
narodu i jednostki: Szereg pisarzy (D-r Bol. Limanow- .f 
ski, Wł. Studnicki, Dr. M. Sokolnicki, W. Feldman, Dr. 
M. Kukiel, L- Wasilewski i inni), rozbiera w Kryty- 
coeff bieżące sprawy polityki i wojskowości polskiej, 
gay myśliciele. (J. Wł. Dawid. Kaz. Błeszyński) oraz wy- 

itni artyści pióra torują drogę wysokiej kulturze du- $ 
chowej. „„kkrytyka** pragnie przekonywać czytelnika, . 
nie dogmatyzować, umieszcza tedy artykuły dyskusy j- 
ne. Nadto w każdym zeszycie sprawozdania-z ruchu 
wychowawczego, z teatrów, nowosci wydawniczych etc' 
O Królestwie i Rosji umieszcza y„,Krytyka** stale 
obszerne aicykuły krytyczne. Tem swojem stanowi- 
skiem zajmuje „śirytyka* w prasie odrębne stano- 
wisko ideowe: 

W roku 1918 umieszczało swe prace w „;kwryty= 
ce około I00 pisarzy, wśród których znajdujemy 
talenty pierwszorzędne. l 

| Jako dwutygodnik „łirytykaś będzie mogła 
spełnić swe zadanie w tempie żywszem i w sposób nie- 
równie aktualniejszy, KU 
Prenumerata „Krytyki“ wynosi rocznie 10 rb. 20 kop. 

półrocznie 5 rb., 10 kop. 
Adresować należy: Administracja „„(irytyki*, Kraków, 

ul. Staszica 5. 


na wynalazki, MODELE oraz MARKI OCHRONNE 
we wszelkich mocarstwach wyrabia się szybko, przy 
zupełnej dyskrekc' i, Duże doświadczenie, Pierwszo- 
rzędne referencje. Bezpłatne udzielanie porad codziennie od 8—4 po poł. 


mA 2 
D. NEUHAUS 
| Łódź, Piotrkowska Ne 92, m. 9. 
TAMŻE przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich pism po cenach 


Patenty, 


redakcyjuych. Klisze do wezelkieh druków. 1880—3 


zarządu domem mogę złożyć 1500 na wyższą sumę porę- 
czenia. Łaskawe oferty proszę składać pod lit. T. 4. w Ad- 


ministracji niniejszego pisma. 97—07—1 


TERRE W" NIEEĄDĘ n 


Miesięcznik literacko-artystyczuy 
wychodzący od roku 1912 w Krakowie, 
POD REDAKCJĄ 
Cezarego JELLENTY, 


(Dawniejsze „ATENEUM “). 
„Rydwan“. poświęcony 
twórczości i kultury polskiej. 


Główne działy; Literatura, sztuki plas” 
tyczne, muzyka, teatr, krytyka, idee filozo» 
ficzne. 


jest sprawomi- 


i Prenumerata wynosi: rocznie rb. 6, pół- 
® rocznie rb. 8, kwartalnie rb. 1.50. 


Skład główny na Łódź i okolice 
w księgarni Gebethnera i Wolfa, 
Piotrkowska Ne 87. 


L; Fiszera poema 


r r 


l oryginalnie napisany przez 
Franciszka Skierkowskiego. 
Cena za egz.: kop. 50. 


fiuwszerka masażystka 
x dypioniem Cesarskiej Aka" 
demji medycznej w Petersbur= 
gu praktykująca 20 lat. przyjmuje: 
masaż. porody rozwinięcia biustu, pod- 
skórne zastrzykiwanie, udziela porad, 
dyskrecja zapewnione Andrzeja N+89 
m. 18 od 12—6. Odpowiedzi na listy 


a NOA R W WA ZE DT. O A WU | RIAA DA 


r, LEI SZAJEROWICZ 


: potwirócił. 
„fikuszercja i choroby kobiece. 


Przyjmuje od 4—7 p. p w Niedzielę od 
10-12 rano RO4 WADOWSKA 384. 
Telef, 10—06 2912—0 


| Piękną płeć można mieć po ; 
i zastosowaniu, nowego kromu „Na- 

| mor“ przeciw piegom, opaleniźnie, 

pryszezom, wągrom i- liszajom.* 

Krem ten w krótkim czasie do- 

prowadza płeć do śnieżnej biało- 

ści. Cena X 1,—50 Je 2 mocniej- 

szy 75 ko NY. ę 

5 Nowość I Specjalny krem 

„Namor“ Me 4 na porę wiosenną 


zapobiegający opatenfu się. Cena 


LEYBERG 


Krótka 5, tei, 26-50. 


Ne .4,—1 rb. Choroby skóry, weneryczne | mo- 

Żądać we wszystkich lepszych | gzopłciowie T06—1, 6—8. W nie- 
aptekach, składach aptecznych i | dzielo 1 święta od S—1. Dla Pań 
perfumerjach. 4—6 oddzisina poczekalnia. 100 


„am 


— 


3 pokoje 
służbowy, kąpielowy, dwa wej- 
ścia, posadzki, elektryczność, 
kawalerski z umywalnią i wy- 
godami od 14 lipca. 
Zawadzka 9. 


Dr. L. Klaczkin 
Koustantyncwska ili 
Syphilis, skórne, weneryczne 
rhoroby dróg moczowych, 
muje od 31 rano | nd 5—8 
pla pań od k= po południu 


SOAVE CENY" PEL REJESC WINE FU 


POŁUDNIOWA 2. ‘Tel 18-59, 
Choroby skórne, włosów, (kosmety ke 
lekarska) weneryczne, moczopłoiowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syp" 
hilisu Salwarsanem „Erlich. 
Hata „606 914" wśródzylnie. 
Leczenie elektrycznością | masa 
żem wibracyjnym 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i od 
4-—9 po pol. panie od 5—6 po pot 
Dia pań osobna poczekalnia 


Dr.J Siibersiroi 


Zawadzka Mè i2 
Ordynator amb. Czerwonego 
Krzyża. 

Choroby skóry, weneryczne, płołowó 
(przy syfilisie preparat 606). Kosme- 
tyka lekarska (usuwanie szpecących 
włosów, plam eto. przyjmuje od 12-2 
8-5 w miedalele od 11-8. Dla Pań 4-6 


Doktór 


Eugena KERE feaERo ZUM 


Choroby kobiece 
Przyjmuje od 9-11 rano i od 3-6 pp 
w Niedzielę do 12-ej przed połud. 
PIOTRKOWSKA 121; telet. 18-07 


I. mel, W. KOLAN 


ul. Piotrkowska Ne 71. 
Choroby sersa i płuc 
przyjmuje od 10-—11 po poł. od 4—6 

Telefonu nr. 21-19. 


navasem maseaan om ta 


g ERA 5 3 + 4 
Dr. 2. GJL 
SREDNIA XN 5. Tel. 33-7 6 
Bp. choroby skórne, włosów, wene 
ryczne, moczopłolowe i kosmetyrk 
lekarska. Leczenie sypiilisu Salva- 
sanem Hhrlich-Hata „606% i „914“ 
(wśródżylnie). Leczenie slextrycznoś- 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecaą 
cych włosów) i oświetlenie kana= 
łu (uretroskopia) Godziny przy jęć oð 
1, do 121, i od 6:6j do $-8] wieoz- 
w niedziele od 10-68) do 2-8) popod 
Dia W. Pań: osobna poczekalnia 


RZEZ PCK ZCZIYTTW 


dy a | APARTPPZY: 
Y-t. REIMAN 
przeprowadzi się 
na ul. PIOTRKOWSKĄ Ne 68. 
Choroby uszu, nosa i gardła. Przyj- 


muje od 10--12 5 od 5 —7. po potud. 


Teleton. 16-99 5 


aa me wma „w 


br. Do Smt 
Średnia He 3. 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych (stos. 608) i kos- 
mety ki lekarskiej (włosy, twarz 
ete.) 


Przyjmuje od 8 i pół doll i pół rano 
ij, do 8 wlecz. 


Doktór məd. 


KAROL RIEDER 
CGhorohy dzieci. Nawrot 
Telef 32—42. Od 4—1-ej , Boa 


O 
4 AA: sa = a= tz r, 


Uw y r WAR 


UPOMINEK 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 
zempłarzy wspaniałego albumu 


(O ZE OWCZE TE CZE 


©| NAPOLEON 


(iegiony i Księstwo warszawskie) 
w opracowaniu Ernesta Łunińskiego 


| IS" Około 500 ilustracji. =% 


Cena księgarska 
„Kurjers“ nabywać mogą p 


"e pronumeratorzy | 


rD. 5.50. 


Aibum otajrzeó można w administracji „Aurjo- § 


ra" ui. Zachodnia 87. 


złote zegarki i 240 przemiotówi 


Tylko za 4 rb. 35 k. zamiast 
złot, zegark. otiarujemy zegarki 
| „Chronometr* które piękno- 
Y ścią 1 fasonem niczem się nie róż- 
| nią od złotych, tak że najlepszy 
şi specjalista z trudnością odróżni. 
M który złoty. Nadzwyczaj płaskie z 
i 'prawdziwego francus nowego zło 
lf ta. Zegarki te odznaczają się re- è 
N | gular. chodem, ankier na kamieniach do nakręcania 
TŻ R” i| raz na 40 godzin z gwarancją na 8 lat. Do każdego 
K NNA X) Mi zegarka dołącza się 24 Oprzedmiotów. 2) dewizka s now. 
DAT | złota, 3) modny brelok; 4) zamszowy woreczek ochra- 
sfający zegaiói od paucia się; 5) piękny pierścionek „Deuble* z parys. 
kamieniem; 6—9) kieszonk. toalet nesseser z 4-ma ciekaw. przedm.; 10) 
ochraniacz zegarków Od złodziei; 11) parys. panorama „,Płastograf'* 
12—28) 12 bardzo ciekaw. widoków do tego; 24) skórz. zagranica. port 
monetka zb-ma przedziałkami; 26) Benzyn.wiecz. zapal kieszonk.; 26—37) 
‘12 zapas. kamieni; 88) kieszonk. piśmten. przybór.; 39) kieszonk skład. 
©ię nożyczki angiel stali: 40—239) Domowa drukarnia z 200 liter 1 cyfr. 
(240) pełny komplet dla drukarni z opisem obejścia się z nią. Takie sa- 
me damskie x dodatk. 4 rb. 76 k. Przesyłka 55 k. (na Syberji 85 kop.) 
(Wysyła się za zalicz, i bez zadatku. Adres Tow. „Naprzód'*, Warsza- 
wa, Pańska 39]7. Bez ryzyka. Nie spodoba się przyjmujemy napowrót 


WODOLECZNICA 


„przy Sanatorjam „Unitas* Pusta llg róg Mikołajewskiej otwarta 
od 7—12 i od 2—7 wiecz. 


Nowoczesne urządzenia i komfort: Natryski parowe, szkoc- 
kie i inne. Kąpiele nasiadowe, nożne i inne. 

Parowe kąpiele ruskie i rzymskie. 

Kąpiele solankowe, igliwiowe i siarczane. 

Kąpiele kwaso=węglowe x solanką, (Neuheimskie) 

Kąpiele utlenione (Ozet) i innne. 

Masaż zwyczajny i wibracyjny. 

Kąpiele elektryczne, oztorokomorowe i świetlne. 

Elektryzacja, iathermia, d'Arsondalizacja. 

Leczenie Tabesu aparatami Fraenkla, 

Gimnastyka płuc dla astmatyków Mechanoterapja. 

instytut Róntgena Naświetlania sztucznem słońcem wysoko- 
górskiem (Kwarcową lampą). 


l 

i PRZECIW PIEGOM 

(Œ Xrem ks. Kneippa j Sirima 
l pm e pp j. Xartmana 
KULTU radykalnie usuwa piegi, opaliniznę, wszelkie plamy, pry” 
í Pazeciw mto ; u , Pry. 
( Parens szcze. wągry czerwoność skóry, a także wygładza zmar_ 
» Ha sinas szczki, Żądać w aptekach, składach aptecznych i per 
` ' fumerjach. Wystrzegać się falsyfikatów, gdyż prawdziwy 

tylko w słoikach z wypalonym napisem. 

à KREM KNEIPPA mmm 
Aptekarza J. Hartmana N 1359. Hurtowa sprzedaż apteka w Ło- 
dzi Młynarska 15. 1145—24 


W najlepszej i najspokojniejszej części miasta AITTA 


położom Pañska Wilia 


z pięknie urządzonym ogrodem i rawajecza, 14 pokojów 
kuchnię, ze wszystkiemi wygodami, kąpielą, dużemi strycho- 
wemi piwnicznemi pomieszczeniami i t. p. jest matych- 
miast de sprzedania w cenie wartości. Bliższe 
wiadomości udzieła ARCHITBKT HEINR. ZIEGER, ZITTAU, 


FAGOSOL 


oraz wszelkie przewlekłe 
choroby PŁUCNE leczy 
radyxainto TYLKO 


KASZEL 


Zalecany przez największe powagi lekarskie. 
Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 
WDT T PETEN 
~ Wydawca antoni książek, 


iiti e meam A TE TT mA y 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA 


KAR. OWSKA 


Łódź, Konstantynowska 5 


TELEFON Ne 28-01 


Poleca Szan. Paniom w Łodzi i oko- 
ficach. 


NAJPIĘKNIEJSZE GZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wy- 
suszeniem (Manicur) czyszczenie paz- 
nokci farbowanie włosów i wszelkie 
roboty w zakres perukarstwa woho- 
dzące, jako to: loki turbanowe, war - 
kocze i poBtisch, zawsze w najnow- 
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem. Wyuozam upinania naj- 
nowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejsu i w domach 


DENTYSTA 


J.Byteński 


Zgierska 20 i 
vis 4 vis kościoła N. M P Najmoc- 
niejsze i najładniejsze plomby, zęby 
sztucznė, po cenach umiarkowanych 
Przyjmuje od-9 rano do 8 wieczorem, 

2603—25 


Choroby ` skórne, wene- 
ryczne i niemoc płciową 


Dr. Lewkowicz 


Leczenie trypra bez szpryco= 
w ań. Tel, 35-44 
Przy syphilisie stosowanie prep. „606 
i „914“. Levzenie elektrycznością i m 
sażem wibracyjnym. 
Konstantynowska 12 
obok teatru Selina. 
od 9—1 i od 6—8. dla pań od :5—4 
w niedziele od 9 do 3. Tel. 35-4¢ 
D la Pań osobna poczekalnia. 


Przeciw ? 
Rzeżączce (Cryprovwi) 
najnowszy środek „SALO“ 


„PICZILINE 


działa szybko i stanowczo i we- 
dług zaświadczeń lekarzy. uważa- 
r Jest ma środek racjonałny, Spo- 
sób nżycia dołącza się. Prawdztwy 
tylko w metalow. pudełku po 1 rb. 
ipo 1 rb. 80 kop. 
Działa skutecznie tak w wypad- 
kach ostrych jak i chronicznych 
i w miedługim czasie usuwa naj- 


uporezy ciecz. 
Skład: Petersburg, ul. Razjezża 
Ne 7, apteka. B. Konhejma. 


Jest we 
wszystkich aptekach.  r2017—17 | 


mecz 


W drukarni Sł, Książka, Zachodnia 87 


NUWY L RJER LUDZKI — 18 czerwca Iv14 r. 


Świeże masło śmiełankowe 


można dostać w najlepszym gatunku 
codziennie, jak również wszystkie produ- 
kty mleczne po tanich cenach 


tylko u 


R. ROZENE 


M-gie Łódzkie Rzemieślnicze Towarzy- 
stwo Pożyczkowo-Oszczędnościowe. 
Główna Nr. 9, 
przyjmuje członków iwydaje pożyczki, cd których pobiera 6 proo, 


Przyjmuje wkłady Por noscipe, od których płaci od 4 do 6 
o wpłacą 2 rb. 55 kop. miesięcz- 
nie, otrzymuje po 3-ch latach 100 rb. rk à 3 
Dla udogodnienia składania oszczędności Towarzystwo daje do 
domów skarbonki niklowo-pancerne. — Kasa czynna codziennie od 
10-ej do 1-ej i od 6-ej do 8-ej wieczorem. 


procent i wkłady warunkowe: 


SATE? Aa ZKE eran 


BERGA, 


Srednia Ne 5. 


r2609 —13 


nere W W "W r WW WE 


Lecznicza maść ziołowa 


DOKTORA 


AVILIA-CREME uw 


UNGUENTUM HERBALE COMPOS. OBERMEYER. 


Jiikó|jspecjalny niezrównany środek medyczny przeciw 


zz pozo ap 


Przy ró 


Ogłoszenia drobne: 
A Z A A Z a a 
— z w a O A w A, 
ÆA Buchalter rutynowa- 
AA: M ny b. urzędnik ban- 
kowy, wychowaniec wyższej szkoły 
handlowej, posiadający znajomość ję- 
zyków miejscowych poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad- 
syłać do Administracji „N. Kurjera 
dódzkiego* pod „Buchalter-korespon - 
Fent“. 4504-0 
"ją kuszerka Stradel, przyjmuje 
chore, udziela porad. Biednym 
ustępstwo, dyskrecja zapewniona, 
Brzezińska 39 1821—4 
A: kolonlałni zdolni potrzebni 
warunki dobre. Lipowa 82—1, 
1826—1 

[ry wynajęcia od Ijif Lipca r b. 
2 mieszkania po 3 pokoje z kuch- 

nią i wszelkiemi wygodami elektr. i 
azowe oświetlenie, naprzeciw Parku 
miejskiego i szkoły handlowej. Ce- 
gielniana 3 114. 1795—8 
pr sprzedania tanio! 200 arsz, su- 
kna szarago ruskiego, na podło- 

gę lub do innego użycia, jak również 
armatury plafonowe i lampy = klo- 
szami, Piotrkowska 66, Załęski i S-ka. 
r2911—2 

zj pc" re 
por murowany z placem do sprze- 
dania (6 mieszkań) ul. Ciemna 49, 
1824—3 

B ookal na kantor, skład lub warsztat 


do najęcia. Długa 105. 
vzosię y 1759—5 


N mogge Bzyć, sprzedam msszy- 
nę nową niedrogo. Nowodworska 
Je 14, Marciniak. 1811—3 

apier gazetowy w większej losc 
P A sprzedania na pudy- Wtado- 
mość: w administracji „Nowego Kur- 


jera Łódzkiego”. Zachodnia 37. 
lornetkę w dniu 7 czerwca pod- 
czas wzlotów na torze wyścigowym 
w Rudzie Pabjanickiej uprzejmie pro- 
szę o oddanie takowe, do redakcji 
niniejszego pisma lnb odna 35 m. 19. 
B. Banastkowski. 1808—2 
otrzebna jest do gospodarstwa 
na wieś i do roboty w, polu 
dziewczyna starsza pracowita i 
porządna. Potrzebny lest także do 
do pasienia bydła chłopiec lub 
dzioewozynka w wieku od 12—t6 
lat. Zgłaszać się na ol. Konstanty- 
nowską X 18 na dole w oficynie 
ostatnia sień, od godziny 12 do 2 w 


rano. 


(za Rybną). 


m AES 


wszelkiego rodzaju: EGZEMOM, SWIERZBIE, LISZA- 
JOM, Oparzeniom, WZODOM, WYSYPKOM, PRYSZ- 
ODGMROŻENIOM i wszel. chorobom skórnym. 


tekach i składach aptecznych po rb, 1.25 kop" 
za pudełko. RAWDZIWE w CIZERWOWEM onakow. — Ww” 
strzegać sis madladownictwi 


UWAGA Dila osiągnięcia pełnego zna” 
mitego wyniku należy przy 
używaniu MAŚCI VILIA-CRE- 
ME stosować znane w całym i% 
świecie ziołowe: | 


K | Mydło Herba“ U 


D-ra OBERMEYERA z wizer. Siostry Miło= |>20 
sierdzia na każdym kawałku. s 


wneczesnem stosow. cudoiworeze wsleczanie! KŚ 


NAET LESZCZ NIE USUNIE 


połysku obuwia, skoro je oczyśćimy 
doskonałą pastą 


ONLY 


Żądać wszędzie. 


ja 


2521—10 


lac z domkiem o 3 mieszkaniac" 
do sprzedania. Wiadomość: Pas- 
saż-Szulca 41—24 1787 —4 
| ud) Szt ze sklepom do wynajęcia 

od 1 lipca Suwalska 83. 1827-2 
jp biakany wyżeł maści bronzo- 

wej, pud spodem żółty, znajduje 
się przy ul. Wspólnej NM 26. 1811-3 


<giudent uniwersytetu francuskiego, 
maturzysta szkoły handlowej pol- 
skiej poszukuje lekcji specjalność: 
matematyka, francuski, rosyjski | 
inne przedmioty b) się: Piotr- 
kowska 27, m. 32, Markówica. 
Sparki i repaserki potrzebne do 
fabryki pończoch. Pasaż Szulca 12. 
1814—2 
gr kolonialno dystrybucyjny do- 
brze prosparujący sprzedam ta- 
nio byle zaraz zpowodn kupna włas- 
ności. Lipowa M 44 1822 - 3 
g kradziono paszport, wydany a 
gminy Doleck, pow. skierniewic- 
kiego, gub. warszawskiej, na imię 
Aleksandra Bielawskiego. 1789—3 
czenica klasy 5'ej gimnazjum 
przysposabia dzieci do klas niż- 
szych Ceny przystępne. Wiadomość. 
w redakcji 1325—2 
j gdzielam lekcji i Korepotyeji przy- 
gotowywam do szkół i na świa. 
dectwa. Wiadomość: Orla 18 m. 1. 
r A éwiartke losu 202-ej lo- 
terji Królestwa bolskiego do 5-e) 
klasy za Ni 10/4-a ostrzega się przed 
nabyciem takowego 
ZA dowód „e 111857 l-go łódz: 
kiego oddziału Warszawskiego 
Akcyjnego Towarzystwa Pożyezko- 
wego. Zachodnia 31. 1513—3 
agogia paszport, wydany 2 gminy 
Łęczno, pow. gostyńskiego, gub. 
warszawskiej, na imię Jana Matusiaka 
<smjaginąt paszport, wydany z gminy 
Błędów, pów. grójecki, gub. war- 
szawskiejj na imię Feliksa Wod- 


nickiego. 1809—3 
ginął paszport, wydany s gminy 


a 
£ Kutno, pow. Kutno, gub. warszaw- 


p 


onże Henryk Kutner. 1829—2 
vag karta od paszportu, wy- 
dana z fabryki Maksa Rosenbla- 
ta, na imię Henryka Malenaka 1—1 
2 letnie mieszkanie składające Się 
z pokoju 1 kuchni w Dąbrówes 
za Zgierzem do wynajęcia. Wiado- 
mosć: na miejscu, 1828-- 


BI z 
Redaktor odpowedzłalny: Adam dóreoki. 


s_-„f72 HA.- 


